
Depesza gratulacyjna 
L. Breżniewa 

do W. Jaruzelskiego
D ro g i tow arzyszu  Ja ru ze lsk i! 
K o m ite t C e n tra ln y  K o m u n is tycz 

n e j P artL l Z w ią z k u  R adzieckiego 
p rzesy ła  W am  g ra tu la c je  z o k a z ji 
w y b o ru  na I  sekre ta rza  K o m ite tu  
C e n tra lnego  P o lsk ie j z jednoczone j 
P a r t i i  R obotn icze j.

Z n a ją c  Was ja k o  w y b itn e g o  d z ia 
łacza p a rty jn e g o  ł  państw ow ego 
b ra tn ie j P o ls k i, konsekw entnego 
zw o le n n ika  n iew zruszone j p rz y ja ź n i 
P o ls k ie j R zeczypospo lite j L u d o w e j 
ze Z w ią zk ie m  R adz ieck im  w y ra 
ża m y przekonan ie , że w  ty m  waż
n y m  m om encie  h is to ry c z n y m  uży
je c ie  całego swego w ie lk ie g o  a u to -

(DoJcońc zenie na str. 3)

Spotkanie
z ambasadorami

W A R S Z A W A  P A P . I  sek re ta rz  
K o m ite tu  C en tra lnego  P o lsk ie j 
Z jednoczone j P a r t i i  R o bo tn icze j — ■ 
W o jc iech  Ja ru ze lsk i sp o tka ł s ię  w 
d n iu  19 bm. z a k re d y to w a n y m i w  
Polsce am basadoram i: L u d o w e j 
R e p u b lik i B u łg a r ii,  Czechosłowa
c k ie j R e p u b lik i S o c ja lis tyczn e j, N ie  
m le ć  k i e j R e p u b lik i D em okra tycz
n e j, S o c ja lis tyczn e j R e p u b lik i R u
m u n ii,  W ę g ie rsk ie j R e p u b lik i L u 
d o w e j, Z w ią zku  S o c ja lis tyczn ych  
R e p u b lik  R adzieck ich .

I  sek re ta rz  KC PZPR  p o in fo rm o 
w a ł o  przeb iegu  i  re zu lta ta ch  IV  
P le n u m  KC. Na t le  a k tu a ln e j sy 
tu a c j i  społeczno-gospodarczej k ra 
ju ,  o p rog ram ie  d z ia łań  p a r t i i  na 
rzecz skutecznego u rzeczyw is tn ia 
n ia  u ch w a ł IX  N adzw ycza jnego 
Z ja zd u  PZPR. W. Jaruzelska pod
k re ś l i ł  znaczenie ja k ie  Polska 
p rz y w ią z u je  do dalszego um acn ia 
n ia  i  ro z w o ju  so juszn iczych  s to 
su n kó w  i w szechs tronne j b ra te r
s k ie j w sp ó łp racy  z pańs tw am i 
w s p ó ln o ty  so c ja lis tyczne j.

A m basadorow ie  p a ńs tw  — stro n  
U k ła d u  W arszaw skiego z ło ży li W. 
Ja ruze lsk iem u  g ra tu la c je  z o k a z ji 
w y b o ru  na s tanow isko  p ierwszego 
sek re ta rza  K C  PZPR.

W  Moskwie

IX Kongres MOD
M O S K W A  PAP. W  pon iedz ia łek  

13 brn. rozpoczął w  M oskw ie  o b ra 
d y  IX  K ong res M ię d zyna rodow e j 
O rg a n iza c ji D z ie n n ika rzy  (M OD). 
U czestniczą w  n im  delegacje z po
nad 110 k ra jó w  w szys tk ich  k o n ty 
n e n tó w , w  ty m  przedstaw ic ie le  
po lskiego d z ie n n ika rs tw a , reprezen 
to w a ru  przez delegację SDP i p rzy  
ję te g o  w  ty m  d n iu  do M O D Zw iąż 
k u  Zaw odow ego D z ie n n ika rzy  
P o lsk ich .

G łó w n ym  tem a tem  najwyższego 
d z ie n n ika rsk ie g o  fo ru m  — ja k  pod 
k re ś l i ł  o tw ie ra ją c  o b ra d y  p rzew od
n iczą cy  M O D  p ro f. K a a rle  N o r-  
d e n s treng  — je s t u a k ty w n ie n ie  1 
zespolen ie  w y s iłk ó w  postępow ych 
d z ie n n ik a rz y  całego św iata w  w a l
ce o  p o kó j, o ogran iczen ie  w yśc i
gu zb ro je ń  p rze c iw ko  coraz bar
d z ie j grożącem u n iebezpieczeństw u 
rozpę tan ia  przez im p e ria liz m  w o jn y  
te rm o ją d ro w e j. Kongres za jm ie  się 
ró w n ie ż  p rob lem am i zaw odow ym i, 
pom ocy d la  d z ie n n ik a rz y  k ra jó w  
ro z w ija ją c y c h  się , nakreś len iem  
d ró g  d z ia łan ia  w  u m a cn ia n iu  de
m o k ra ty c z n e j prasy, rad ia  i  te le 
w iz j i ,  a także sp raw am i so c ja ln y 
m i środow isk  d z ie n n ika rsk ich .

Na w stęp ie  ob ra d  sek re ta rz  KC 
K P Z R  M ic h a ił Z im ia n in  p rzekaza ł 
u czes tn ikom  kongresu  pozd row ie 
n ia  od Leon ida  B reżn iew a.

WTOREK,
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N r 201 (11 S il) Roli założenia 1942 N a kład : 80 000 eg«. Cena 2 zł

Światowe konsekwencje spadku
eksportu polskiego węgla

Tracimy rynki zbytu
W ARSZAW A PAP. W 1979 r. wyeksportowaliśmy 41,4 min ton 

węgla, z tego 14,7 min ton do krajów socjalistycznych i  26,7 
min ton do krajów I I  obszaru płatniczego. W  1980 r. eksport 
węgla spadł do 31,1 min ton, a w tym roku —  jak się przewi
duje —- wyniesie zaledwie 17,2 min ton, z tego 8,1 min sprze
damy do krajów zachodnich, a 9,1 min ton do naszych partne
rów w krajach socjalist3'cznych.

w ana je s t bo w ie m  m oż liw ośc iam i 
p rz e ła d u n k o w y m i ic h  p o rtó w .

N ie k tó rz y  o d b io rcy , lic zą c  na po 
now ne  zw iększen ie  dostaw  naszego 
w ęg ła  w  s to su n ko w o  n ie d a le k ie j

J A K  w yn ika  z m ateria łów  o- 
pracowanych w  M in isterstw ie 
H andlu Zagranicznego, załama
nie się eksportu polskiego wę
gla w I I  połow ie minionego ro 
ku wyw oła ło pewną nerwowość 
na m iędzynarodowym  rynku  
węgla. Konsumenci naszego 
węgła, szukając zastępczego 
źródła zaopatrzenia, zw róc ili się 
do innych eksporterów, zwłasz
cza do USA, i  m im o spadku na
szego wywozu o 10 m in  ton 
obroty węglem na świecie wzro
sły w  1980 r. p raw ie o 51 m in  
ton. O 23 m in  ton zwiększyły 
swój eksport Stany Zjednoczo-

P o s i e d z e n i e  
Rady Wojskowej MON
W AR SZAW A PAP. 19 bm. od 

było się posiedzenie Rady W oj
skowej MON, w  k tó rym  uczest
n iczył I  sekretarz KC  PZPR, 
prezes Rady M in is trów  PRL, 
gen. a rm ii Wojciech Jaruzelski. 
Wytyczono zadania dla s ił zbro j
nych PRL, wyn ika jące z uchwa
ły  IV  Plenum  KC  PZPR w  
św ietle aktua lne j sytuacji.

ne (głównie do Japonii i k ra 
jó w  Europy zachodniej), gdzie 
ubiegłoroczne wydobycie w zro- 
słó o 50 m in  ton. Niedobory 
polskiego węgla i  p rzyrost za
potrzebowania kra jów -im po rte - 
rów  pokry ły  w następnej ko le j
ności: R epublika Płd. A fry k i 
(wzrost eksportu o 6,2 m in  ton) 
oraz, w  m niejszym  zakresie — 
A ustra lia  (wzrost o 2 m in  ton) 
oraz W. B rytan ia  (o 1,7 m in 
ton).

T A K  W IĘC zm nie jszen ie  naszego 
eksp o rtu  zosta ło  u zupe łn ione  bez 
tru d u  węglem  in n y c h  eksp o rte ró w  
św ia tow ych . Tow arzyszące  tem u 
k ło p o ty  p rze ła d u n ko w e  w  p o rtach  
uwłaszcza USA oraz  w z ro s t s taw ek 
fra c h to w y c h  p rz y c z y n iły  s ię  do 
w zro s tu  cen w ęgla. Ceny a m ery
kańsk iego  węgla energetycznego 
w z ro s ły  pod kon iec  ub. ro k u  w  
p o ró w n a n iu  z począ tk iem  ro k u  o 
14—18 do i. za tonę.

W  1981 r . p rz e w id u je  się u trz y 
m an ie  w ie lk o ś c i św ia to w ych  ob ro 
tó w  węglem  k a m ie n n y m  na pozio
m ie  ro k u  ub ieg łego , m im o  dalsze
go zm nie jszenia e ksp o rtu  po lskiego 
w ęg ła  d o  spodziew anych 17 m in  
ton . W zrośnie bow iem  o dalsze 4 
m in  to n  e ksp o rt w ęgła am e ryka ń 
sk iego ; spodziew any je s t rów n ież  
o  4 m in  to n  w z ro s t eksportu  wę
g la  b ry ty js k ie g o , a także  choć n ie 
w ie lk ie  — zw iększen ie  ekspo rtu  z 
R P A , A u s tra li i i 'K a n a d y .  W ie lkość 
w y s y łe k  z tycia k ra jó w  łlm i- to - ;

p rzyszłości, u z u p e łn ia ją  pow sta łe  
b ra k ł,  z a w ie ra ją c  z in n y m i ekspor
te ra m i k o n t ra k ty  na  dostaw y do
raźne. N a to m ia s t na w ie lu  ryn ka ch , 
gdzie  u d z ia ł dostaw  po lsk iego  w ę
g la  b y ł ba rdzo  w y s o k i (np. ry n k i 
skandynaw sk ie ), konsum enc i stanę
l i  przed kon iecznością  w yp e łn ie n ia  
lu k i po p o lsk im  w ę g lu  d rogą k o n 
t r a k ta c j i  w ęg la  z in n y c h  źró d e ł w  
znacznych ilośc iach  i  na dłuższe 
Okresy dostaw .

W  te j s y tu a c ji bardzo  duże zna
czenie m a zw iększenie eksp o rtu  po i 
sk iego  w ęgla ju ż  w  1982 r . Pozw o
l i ło b y  to  u n ik n ą ć  zw iązan ia  się na 
s ta łe  dotychczasow ych odb io rców  
naszego w ęgla z in n y m i dostaw ca
m i.

N a leży  dodać, że d rastyczne 
zm nie jszen ie  naszego eksp o rtu  oraz 
p rzed łużan ie  się okresu n ie jasno
ści co  do  tego, k ie d y  i  w  ja k im  
s to p n iu  m o ż liw e  będzie zw iększe
n ie  naszego eksp o rtu  węglowego, 
p o w o d u je  też os łab ien ie  naszej po
z y c ji n e g o c ja cy jn e j. W znow ienie 
bow iem  lu b  zw iększenie dostaw  bę
d z ie  s ię  w ią za ło  z koniecznością 
poczyn ien ia  ustępstw  cenow ych.

H. Jabłoński 
z wizytą 

w Bułgarii
SO FIA PAP. 19 bm. do Sofii 

p rzybyła  polska delegacja na 
centralne uroczystości 1300-le- 
cia Bu łgarii. Na czele delegacji 
stoi przewodniczący Rady Pań
stwa PR L — prof. H enryk Ja
błoński.

Dwóch kandydatów 
na sekretarza 

generalnego ONZ
NOW Y JO RK PAP. Rzecznik 

O NZ poinform ow ał w  ponie
działek, że Rada Bezpieczeń
stwa zbierze się 27 październi
ka w  celu rozpoczęcia procedu
ry  zm ierzającej do wybrania 
nowego sekretarza generalnego 
ONZ. Uzgodniono także, iż na 
stanowisko sekretarza general
nego ONZ kandydować będzie 
pełniący dotychczas tę funkc ję  
K u rt Waldheim oraz zgłoszony 
przez Organizację Jedności 
A frykańsk ie j m in is ter spraw 
zagranicznych Tanzanii Salim 
Ahmed Salim.

Rozmowy
Reagan -  Mitterrand

W A S ZY N G TO N  PAP. W niedzie
lę  i  W pon iedz ia łek  w  o ko lica ch  
w łłlla m a b u rg a  w  s tan ie  W irg in ia  
w  U S A  o d b yw a ło  się sp o tkan ie  
p rezyden tów  S ta n ó w  Zjednoczo
n y c h  Ronalda Reagana i  F ra n c ji 
— Franco isa  M iitte rranda .

Rzecznicy a d m in is tra c ji waszyng
to ń s k ie j d o k ła d a ją  w sze lk ich  sta
rań , ażeby sp o tkan ie  o bu  prezy
d e n tó w  przeds taw ić  ja k o  k o le jn y  
k ro k  w  dz iedz in ie  zb liżen ia  am e- 
ryka ń sko -fra n cu sk ie g o . N ik t  z ob 
se rw a to ró w  n ie  ma je d n a k  w ą tp li
w ości, że sp o tkan ie  to  przebiega w  
a tm os ie rze  pow ażnych  i  n ie m o ż li
w y c h  do z lik w id o w a n ia  rozbieżno
ści Jedną z zasadniczych ró żn ic  w  
s tanow iskach  o b u  p rezyden tów  jes t 
d ia m e tra ln ie  odm ienne  podejście  
do s p ra w y  zb ro je ń  i  d ia lo g u  roz
bro jen iow ego . F. M itte r ra n d  ocze
k u je  szybk iego  rozpoczęcia d ia logu  
rozb ro jen iow ego  W schód—Zachód. 
P re zyd e n t S tanów  Z jednoczonych  
n a to m ia s t n ie  m a zam ia ru  rezyg
now ać z ogłoszonego przez s ieb ie  
p rog ram u z a k ro jo n y c h  na ogrom ną 
skalę zb ro je ń  s tra teg icznych , k tó 
re  będą m u s ia ły  p row adzić  do no
w ego e tapu  niebezpiecznego w yśc i
gu zb ro jeń .

Z nadzieją na owocną współpracę

J. Glemp I L. Wałęsa
o wyborze W. Jaruzelskiego...
R Z Y M  PAP, Przebywający w  

Rzym ie prym as Polski a rcyb i
skup Józef G lemp zapytany 
przez dziennikarzy w łoskich o 
opin ię na temat w yboru  W o j
ciecha Jaruzelskiego na I  se
kre ta rza KC  PZPR pow iedział: 
„N ie  mogę na razie nic komen
tować. Niech mu Bóg błogosła
w i” . „Spodziewamy się — do
da ł prymas — że współpraca 
m iędzy państwem a Kościołem 
będzie kontynuowana. Napraw
dę tego w łaśnie oczekujemy.”  

P A R Y Ż PAP. Przewodniczą
cy  „Solidarności”  Lech Wałęsa, 
k tó ry  przebywa z w izytą  związ

kową we F rancji, oblegany 
przez dziennikarzy w  Paryżu, 
ciekawych jego reakc ji na w y 
bór gen. Wojciecha Jaruzelskie
go pow iedział: „Cóż, m ia ł już 
dużo kłopotów  na głowie, a te
raz doszedł jeszcze jeden. W ie
rzę, że decyzje w  k ra ju  będą 
teraz szybciej podejmowane, 
będą skuteczniejsze. Ja też je 
stem zwolennikiem  operatywne
go działania” .

ZA P Y TY W A N Y  o perspekty
w y  dialogu z now ym i władza
m i, Lech Wałęsa w yra z ił prze
konanie, że rozsądek, k tó ry  do
tychczas w yg ryw a ł, będzie da

le j zwyciężał. T rudno w p raw 
dzie powiedzieć, có wydarzy się 
ju tro , ałe na pewno możemy się 
porozumieć ja k  Polak z Pola
kiem , tym  bardziej, że m nie 
samemu dotąd dobrze się z gen. 
Jaruzelskim  rozmawiało. Mam 
nadzieję, że wszystko się dob
rze ułoży — powiedział prze
wodniczący zw iązku „S o lidar
ność” .

Pam ięta jm y — dodał — że w 
naszym społeczeństwie jest w ie l 
k i szacunek dla m unduru w o j
skowego. Ja sam byłem  w  w o j
sku i  mogę o tym  powiedzieć.

PRZETRWAĆ

Zbieramy drewno
ID Z IE  Z IM A . W  tym  roku  

będzie na pewno ciężka. 
N ie dlatego jednak byśmy 

się spodziewać m ogli w y ją tko 
w ych mrozów i  śniegów. Bę
dzie w yją tkow a, gdyż n igdy 
dotąd, nie spiętrzały się tak 
przeszkody w  trakc ie  przygo
tow ań do zwalczania je j sku t
ków . Niższe n iż  zazwyczaj o 
te j porze roku  są zapasy pa
liw a  w  elektrociepłowniach,, 
bardziej wyeksploatowane po
jazdy do usuwania śniegu, 
można się też spodziewać 
przerw  w dopływ ie prądu...

Co gorsza — nie bardzo 
można liczyć na w ie lką  po
moc z zewnątrz. W iemy, że 
gospodarka została wytrącona z 
normalnego ry tm u  pracy. W ie
my, że w  podobnej sytuacji 
znajdą się zapewne i inne w ie l
k ie  miasta. Jesteśmy zatem 
zdani na własne siły, musimy 
sobie radzić sami. M usim y też 
pomóc tym , k tórych zimowe 
trudności dotkną bardziej niż 
innych — ludziom  starszym, sa

motnym i  pozbawionym opieki..,-
Jest w  Szczecinie duży teren 

rekreacyjno-w ypoczynkow y — 
Lasek A rkońsk i.T e  zielone płu
ca m iasta są jednak zaniedbane. 
Pełno w  nich uschniętych i ob- 
łamanych gałęzi, zwalonych na 
ziemię konarów, chrustu i  paty
ków. To wszystko szkodzi la
som i stwarza możliwość w ylę- 

(Dokończenie na str. 3)

Miami -  miasto piekło
NO W Y JO R K  P A P . M iasto  M iam i 

na F lo ryd z ie  z a jm u je  pierwsze 
sm utne m ie jsce w  k ra jo w y c h  sta
ty s ty k a c h  przestępczości. W g 
d z ie n n ika  „N e w  Y o rk  T im e s", 
w ska źn ik  przestępczości w  ty m  
m ieście w  ub . ro k u  w y n ió s ł I I 582 
p rzyp a d k i na 100 tys . m ieszkań
ców . W  okręgu  Dane w  1980 ro k u  
dokonano 447 zabó js tw . N ie  budzą 
o p tym izm u  dane za p ierw sze 9 
m iesięcy b r. — 510 zabó js tw .

S te rro ryzo w a n a  rozpętaną fa lą  
przestępczości m ie jscow a ludność 
w  pośpiechu z b ro i się na w łasną 
rękę. T y lk o  w  zeszłym  ro k u  w  
M ia m i sprzedano ponad 66 tys . 
sz tuk  ró żn e j b ro n i p a ln e j, czy li » 
46 p roc. w ię c e j n iż  w  1879 ro ku .

DZIŚ
W  NUMERZE: Dach nad 120 tysiącami głów ♦  Zanim woda będzie na kartki Ograniczyć woluntaryzm cenowy ♦

rtow. Peg...: £ / £
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H Ludzi© — lud zio m H

Z pomocni) dłonie)
CH C IELIŚM Y na wstę- wany człow iek prosi o umiesz- K %?ak ze S ta rg a rd u  Szczecińskiego 

pic podziękować członkom ezenie go w  domu rencistów. ££ 'no ' £
Sn)idam«si*iu *  Dębiny, Dzieci się n im  nie in teresują, godzinach p racy . S tan is ław  B o r-„Solidarności1

którzy przekazali i rozwie- Mieszka z chorą siostrą. Oby
źli już do domów pod- dw oje potrzebują opieki.

k o w s k i — ró w n ie ż  ze S ta rg a rd u  
Szczecińskiego — w łaśc ic ie li ta k - 

.  . -  - * - * * s ó w k i bagażowej d e k la ru je  bezpłat-
opiecznyeii Polskiego K orn i- Zgłoszeń od ludz i w  w ieku ne przew ozy. I re n a  R egin ła  z ul. 
tetu Pomocy Społecznej Z 70—8  ̂ lat dużo 7 a w ip r »  P o tu lic k ie j,  pracow n ica  H a n d lo w e j
terenu Pvr*ve ciemniaki - • ■ j  3 , “ HZ0* ~ a w .ie r a  S p ó łd z ie ln i In w a lid ó w  chc ia ła b yierenu ryrz>c ziemniaki. ją  n ie jednokrotn ie trag iczny pom óc w  pracach po rządkow ych , 

opis sytuacji m ateria lne j, w  ja - ro b ie n iu  zakupów . Podobną pomoc 
CO DZIENNA korespondencja, k ie i  s ie  z n a id u ia  O-zeste qn d e k la ru je  W o jc iech  Samsel z  u l, O ITDC ^  K1,J Sl“  znajaują. uzębię są  Rej a . K rz y s z to f K ozak p ra co w n ik

nadchodząca do PKPS W  Szcze* więc prośby o pomoc W  zaopa- Zarządu  P o rtu  Szczecin zg łos ił po
nad to  chęć d okonyw an ia  d robnych  
n ap raw . H e n ry k  C ichoń  z G o lea io -

za d e k la ra w a ł zaś bezpłatną 
pomoc w  p isa n iu  podań, pozwów

ćmie, przynosi ko lejne dowody, trzen iu  w  ziem niaki, warzywa, 
źe łudzi dobre j w o li, chcących w  żywność, o pomoc finansową.
pomoc słabszym od siebie, cho- Zw raca ją się o koce i ko łdry ,  ------v .. K-   ------
Tym, niepełnosprawnym  jest Ka niarzna w  nie cl o i?r y a n vo h sądow ych, u d z ie la n iu  porad  pra w-
— ----- --------— ------- .* ------------ - u u  “ » *« *« » . w nych. E iżb ie ta  D ąbrow ska k ra w c o -

wa z ZPO „D a n a ”  zaop iekow a łaby 
się s ta rszą , osobą w  zam ian za 
m ieszkanie.

C zekam y na dalsze zgłoszenia od 
iób  po trze b u ją cych  pom ocy i  

ty c h , k tó rz y  ch c ie lib y  je j  im  u- 
d z ie lić . L ic z y m y  ró w n ie ż  bardzo 

PR O ŚBĄ na za k ła d y  p racy , o rgan izac je

sporo. Przynosi też znacznie mieszkaniach. Potrzebna jest 
w ięce j lis tó w  od osób, k tó rym  również, odzież. W iele osób pro- 

P°w«>c jest niezbędna. si 0 pomoc w  przyniesieniu wę-
Siedemdziesięcioletni, schoro- g la, rąbaniu drewna, robieniu 

Zakupów.

Spotkanie
z amerykańskimi 
przedsiębiorcami

W A R S Z A W A  P A P . W Urzędzie 
R ady  M in is tró w  o d b y ło  s ię  sp o tka 
n ie  p rz e d s ta w ic ie li rządu  z liczn ą  
g ru p ą  p rze b yw a ją cych  w  Polsce 
w ie lk ie h  p rzeds ięb io rców  a m ery
k a ń sk ich  o raz tow arzyszących  im  
n a u ko w có w  i dz ie n n ika rzy .

P rze d s ta w ic ie le  rządu odp o w ia d a li 
na p y ta n ia  gości do tyczące sy tu a 
c j i  spo łecznej i  gospodarczej k ra ju ,  
założeń re fo rm y  gospodarczej i  je j  
p rze w id yw a n ych  s k u tk ó w  a także 
m ożliw ośc i l  sposobu s p ła ty  przez 
P o lskę  zac iągn ię tych  k re d y tó w .

"W s p o tk a n iu  w z ię li u d z ia ł w ic e 
p re m ie rz y : M ieczys ław  F. R akow sk i 
i  Janusz Obodowstel, p rzeds taw i
c ie le  K o m is ji P la now an ia  p rz y  Ra
dzie M in is tró w , re s o rtó w  gospodar
czych i  P o ls k ie j Iz b y  H a n d lu  Z a 
gran icznego

Konferencja prasowa
kierownictwa

O K W  BZZ
W A R S Z A W A  P A P . J a k  in fo rm u je  

R A I 19 bm. w  C e n tru m  P raso
w y m  „ In te rp re s s ”  o d b y ła  s ię  ko n 
fe re n c ja  prasowa d la  d z ie n n ik a rz y  
zag ran icznych  a k re d y to w a n y c h  w  
naszym  k r a ju  z now o w y b ra n y m  
k ie ro w n ic tw e m  O g ó ln o p o lsk ie j K o 
m is j i  W spó łp racy  B ranżow ych  
Z w ią z k ó w  Zaw odow ych .

Z  d z ie n n ik a rz a m i « p o tk a li s ię : 
Eugeniusz M ie ln ic k i — p rzew ódm - 
ezący O K W  B Z Z , d w a j w icep rze 
w o d n iczący  — Leo n  G ry c u k  1 A n 
d rz e j K o z ło w sk i o raz  rzeczn ik  p ra 
so w y  I  Z g rom adzen ia  P rzeds taw i
c ie li B Z Z  — M a c ie j Pacuła.

TS. M ie ln ic k i p o in fo rm o w a ł o re
z u lta ta c h  p ra c y  I  Zgrom adzen ia , 
s c h a ra k te ryzo w a ł podstaw ow e do
k u m e n ty  p rz y ję te  przez de legatów ,, 
o m ó w ił na jb liższe  zadan ia  ja k ie  
będą rea lizow ane  i  podejm ow ane 
'»rzez zw ią zko w y  ru c h  b ranżow y. 
P rzeds taw ic ie łe  O K W  B Z Z  odpow ia 
da ją c  na p y ta n ia  szczegółowe 
S tw ie rd z ili,  Iż  W szystkie  dzia łan ia  
ja k ie  b y ły  do tąd  pode jm ow ane 
przez ru c h  b ra n żo w y  o ra z  .te. co, 
do k tó ry c h  w yp o w ie d z ia ło  s ię  l

?rz y ję ło  do re a liz a c ji zgrom adźc
ie  s łu ż y ły  1 będą s łu ż y ć  m ch o 

w i  zaw odow em u i  ca łem u spo łe 
czeńs tw u . P odkreś lono , Iż poszcze
gó lne  z w ią z k i b ranżow e  o ra z  O gól
nopo lska  K o m is ja  W sp ó łp ra cy  B Z Z  
4 tw a r te  są na szeroką w spó łp racę  
% rządem , p o zo s ta łym i c e n tra la m i 
» w ią z k o w y m i o ra z  o rg a n iza c ja m i 
sp o łe czn ym i w  k w e s tia ch  o b ro n y  
in te re s ó w  łu d z i p ra cy . P odkreś lo 
no, iż  b ra n żo w y  ru c h  zw ią zko w y 
w a łczyć  będzie n ie  ty lk o  o  to  t>y 
lu d z ie  o trz y m a li godziw ą zapłatę 
aa p racę, a le  p rzede w szys tk im  o 
io ,  by b y ły  zapew nione ic h  pod
staw ow e po trzeby.

(PAP)

Zebranie w siedzibie 
ZR „Solidarności“
21 P A Ź D Z IE R N IK A  b r. w  

Zarządzie Regionu NSZZ „S o li
darność”  przy ul. M ałopolskiej 
17 w sali 313 o godz. 14 odbę- 
zie się zebranie członków K om i
s ji K ra jow e j naszego Regionu z 
przedstawicielam i załóg pracow
niczych Celem spotkania jest 
poznanie op in ii załóg o obecnej 
sytuacji w związku i k ra ju  i o 
działaniach jak ie  powinna pod
jąć Kom isja K ra jow a. W  związ
ku z tym  obecność przedstawi
c ie li załóg jest konieczna.

Z T Ą  O S T A T N IĄ  ________
zw ró c iła  się starsza pan i, e m e ry t- «w iązkow e, 
ka z B o h a te ró w  G etta  W arszaw 
sk iego . Do P K P S  » g ło s ił Się zaś
pan Czesław R oszki« w icz , m ie - .. . , n T /n p  • „  
szk a ją c y  na te j sam ej u lic y , dekla  Oe fu n d u s z e  P K P S  m o ż n a  w e -

PRZ-YPOMINAMY, że skrom-

ru ją e  ehęć zaop iekow an ia  
k im ś  p o trze b u ją cym  pom ocy. W i
zytą  — w spó ln ie  z p rzeds taw ic ie 
lem  PKPS — u s ta rsze j pan i i  bę
dz ie  ju ż  ona m ia ła  zapew nioną o- 
piekę.'

N a nasz ape l odpow iedz ia ła  też 
W io le tta  M in k ie w ic z  z Bezrzecza, 
p racu jąca  w Zak ładach  G azow n i
czych, k tó ra  w y  ra z iła  chęć za op le- _
ko w an ia  s ię  s tarszą osobą. Rom an Od J a s n y c h  hsionij.

sprzeć w p ła tą  na konto 
Zarzad W ojewódzki PKPS 

NBP I  Oddział M ie jsk i 
81012-459-132

Odzież, sprzęty itd. p rzyjm o
wane są w siedzibie PKPS przy 
ul. Szymanowskiego 3 (wejście

WYŚLIJ!

Imię ............ .......... ......... .. Nazwisko ............... ........... .......

Zawód ......... ....... ....................................................  Wiek

Adres zakładu pracy 

Mogę służyć pomocą w zakresie: .................

Imi* ...............................

Ankieta II

... Nazwisko .................. ............... Wiek .....

Wysokość dochodu miesięcznego............... .........................................

Adres zamieszkania .................................................................................

Potrzebuję pomocy w

Powyższe ankiety należy przesłać pod adresem ZW PKPS, 
ul. Mickiewicza 21« 70-130 Szczecin.

Oświadczenie rzecznika 
KK NSZZ „Solidarność"

W A R S Z A W A  P A P . B iu ro  In fo r -  sw e j uchw a le  p ro g ra m o w e j zw u u  
m acJi P rasow e j K K  NSZZ „S o li-  zek nasz uzna ł za n iezbędne d o w o -  
darność”  B I PS » r /^ k a ra ł«  PA p  n.  ł - c;u!ie pow o 
św iadczeniek k  t “ “ " l k ó . , p ™ * " rw l!e» aentująee-go ca le  społeczeństw o
K K  N SZZ „S o lid a rn o ść  M a rka  c ia ła , k tó re  w yposażone w  od;po»i

« *>*• W iednie ko m p e te n c je  m og łoby?  
p rz y  ap robacie  spo łeczne j, s tać s ię

runne , w  k tó ry m  stw ie rdza  się :
N a w ią zu ją c  do  te j części uch w a - o^ icwoiksj, su»« s i«

ły  p io g ra m o w e j zakończonego w  e fe k ty w n ie  d z ia ła ją cym  p a rtn e re m  
d r . iu  18 bm . P lenum  K o m ite tu  C en- w ła d z  P R L  w  ic h  dążen iu  tle  
tra ln e g o  PZPR , k tó ra  bezpośrednio p row adzenia k r a ju  z dna g o L pod ly  
a d r ff ifw a n a  i>yh  do cz ło n kó w  i  czego. W  podp isanych  dn 18 bm, 
Władz zw ią zku  zawodowego N S ZZ usta len iach  m iędzy  g rupą  negocja - 
„S ohda rnośc  _ s tw ie rd za m , że za- p y jn ą  K o m is ji K r a jo w ^  a fe soo - 

i ona ,fiIe ine n ty  zdradza jące  łem  roboczym  K o m ite tu  R ady M i-  
S t™ * “ *  n ie z ro zu m ie n ie  ce lów , n is tró w  ds. Z w ią z k ó w  Zaw odow ych ' 
zakresu aa id te icso w a m a  1 m etod ob ie  s tro n y  zgodn ie  uzn a ły  k o - 
dz ia łam a  naszego zw iązku . I  ta k :  nieczność pow o łan ia  w  c iągu  « a j-

i  MC7 7  o , b liższego tyg o d n ia  g ru p y  robocze j
1. N S Z Z  „S o lid a rn o ść  m e z ła - d la  p rzedysku tow an ia  te j k w e s tii'

m a ła  n ig d y  w  żądnym  sw ym  dzia i  pod jęc ia  w spó lnych , w iążących  
ła m u , zam ierzen iach  i  uchw a łach  ustaleń. ‘ ’  4 J
porozum ień  spo łecznych  z G dań
ska, Szczecina i  Jastrzęb ia . G o lo - .5 K o m is ja  K ra jo w a  uzna je  ko - 
s łow ne  s tw ie rd ze n ia  o p rze c iw n e j n ieczność n iedopuszczenia do nae- 
tre ś c l m ożem y odebrać w y łą c z n ie  uzasadn ionych  w y s ta rcza ją cyn fi 
ja k o  k o le jn ą  próbę ich  jednos-tron- P rzyczyn a m i a k c j i  s tra jk o w y c h , 
nego w ypow iedzen ia , p rz y p o m in a - P odzie lam y pogląd, że są one z ja - 
m y, że porozum ien ia  te są w  sw e j w isk ie m  n ie k o rz y s tn y m  ekonom ićz- 
Is toc ie  s k ró to w y m  przeds taw ien iem  n ie  i  będz iem y nada ł dok ładać 
p rog ram u naszego zw iązku . Z w ią - s ta ra ń  aby dążyć do po rozum ie - 
zek nasz n ie  poniecha żadnych, n ia  z w ładzam i przed pow stan iem  
s ta tu to w o  dozw o lonych  dz ia łań , s y tu a c ji grożących  w ybuchem  
zm ie rza jących  w  k ie ru n k u  pe łne j k o n f lik tó w . R ep rezen tu jem y je d - 
ręaluzacji ty c h  zaw a rtych  z rządem  nak s tanow isko , że aby u n ikn ą ć  
i  ra ty f ik o w a n y c h  przez S e jm  P R L  s tra jk ó w  na leży usuw ać ich  o b ie k  
um ów  społecznych. U w ażam y, że ty w n e  p rzyczyn y , n ie  u c ie ka ją c  
Władze P o lsk ie j R zeczypospo lite j się do sprzecznych  z naszym i po- 
L u d o w e j ra ty f ik u ją c  w y ż e j w y m ię - ro zu m ie n ia m i spo łecznym i i r a iy f i -  
n ione  porozum ien ia  p o w z ię ły  w o - k o w a n y m i przez P R L  k o n w e n c ja m i 
bec całego n a ro d u  polskiego zobo- m ię d zyn a ro d o w ym i zakazów .. Z  za
w iązan ia  do d z ia łan ia  w  ty m  sa- dow o len iem  s tw ie rd za m y , że po- 
m y m  k ie ru n k u . U zna jem y, że dą- dobny  pogląd o d n a jd u je m y  w  ło 
żenie do pe łne j re a liza c ji w sporri- w ąrzyszącym  uch w a le  n rog ram o- 
n ia n ych  um ów  społecznych  s tano- w e j K C  „A p e lu  do  lu d z i p racy  
w ić  p o w inno  zasadniczą p la tfo r -  s t i  w s i” .
mę w spó łp racy  m iędzy w ładzam i „  _ .
p ańs tw ow ym i a N SZŻ ..S o lida r- Zw iązek  nasz m e może zgo-
ność” , ies t d la  nas bezsporne, te  SI^ ,na ja k ie k o lw ie k  renego-
re a lizu ją c  w spom niane u m o w y  spo do tyczące tre ś c i porozum ień
łeczne dz ia ła m y  zgodnie z żąda- z G dańska, Szczecina i  Jastrzębia, 
n ia m l i  d la  dobra  w szys tk ich  łu d z i P orozum ien ia  te są zb io rem  pod- 
p racy  w  Polsce, d la  dobra  ic h  ro - s ta w o w ych  dążeń lu d z i p ra cy  w 
d ż in  i  b lis k ic h , dla dob ra  i  na P«ls,ce i zw iązek nasz now sta ł i  
rzecz lepszej przysz łośc i naszej Vz’a' a ja k o  o rgan izac ja  g w a ra n tu - 
O jczyzny . Jąca ic h  spe łn ien ie . P rzyp o m in a m y ,

że ta k im  sam ym  gw a ra n te m  w inna
2. Z w ią ze k  nasz g ru p u ją c  w y łącz  być  d ruga  s tro n a  podpisana nod 

m e o b y w a te li P o ls k ie j Rzeezypo- ty m i d o ku m e n ta m i. p.re?.vdium 
s p o iite j L u d o w e j przestrzega w  spo K o m is ji K ra jo w e j N S ZZ  ..S o lida r- 
sób n a tu ra ln y  p ra w  ł  o b o w ią zkó w  ność”  uzna je  wszelako, że ponad 
ty c h  o b y w a te li, w y n ik a ją c y c h  z tys ią c  porozum ień  szczegółowych 
tre śc i naszej K o n s ty tu c ji,  w  ty m  z a w a rtych  przez sekc je  naszego 
zw iązek nasz, zgodnie ze sw ym  zw iązku  z w ładzam i a d m in is tra c y j 
s ta tu te m  i  treśc ią  u ch w a ły  p ro g ra - n y m i różnego szczebla może w y 
mowę.} I  K ra jo w e g o  Z jazdu  Dele- magać p rzeglądu pod ka tem  ic h  
gatow  N S ZZ ..S o lida rność '’ respek- w za jem ne j n iesprzeczności i  
tu je  w  te o r ii \  p ra k ty c e  sojusze szczególnie pod ką tem  ich zgodno- 
m iedzyna rodow e w iążące Polską śc l z w y m ie n io n y m i już trzem a 
Rzeczpospolitą Ludow ą. Żadne o r -  n iepodw aża lnym i um ow am i spo- 
gana naszego zw ią zku  n ig d y  n ie  leeznym i.
o ro w a d a iły  i  n ie  p row adzą dzia
ła ln o śc i podw aża jące j te  m iędzy- w  zakończen iu  jes tem  zm uszony 
na rodow e zobow iązania P o lsk i. s tw ie rd z ić , z ubo lew an iem , że

.  , ■ n ie fo rtu n n e  sąsiedztw o zaw iado-
3. Z w ią ze k  nasz zdecydow an ie  m ien ia  o  w y s tą p ie n iu  z ..S o lid a r-

■st w ie  rdza, że od ponad ro k u  c zyn - nośc i”  n ie k tó ry c h  cz łonków  Koma
nie zwalcza w szelk iego ty p u  d z ia - te tu  C en tra lnego  PZPR  oraz we- 
ia iność k o n trre w o lu c y jn ą  w y m ię - zw an ia  cz ło n kó w  p a r t i i do tzw. 
rzoną p rzec iw ko  in te re so m  lu d z i sam ookreś łen ia  sle może zostać o -  
p racy, p rze c iw ko  naszym  w spó ł- m y łk o w o  odczytane ja k o  próba 
nym  p raw om  lu d z k im  i 'o b y w a te l-  s tw orzen ia  sztucznego podzia łu  na- 
sk im . szego społeczeństwa. W sze lk ie  ie -

4. Z w iązek nasz n ie  ty lk o  po-pie- go ty p u  p ró b y  ź le  służą ide i pa
ra lecz czynn ie  w spółdzia ła  w  o - rozum ien ia  społecznego i s tanow ią  
p ra co w a n iu  p rog ram u w ychodzen ia  o s trą  fo rm ę  nac isku  na bardzo 
z k ryzysu  i  p rog ram u  re fo rm y  go»- lic z n y c h  cz ło n kó w  P ZP R  należą- 
spodarczej. W te j s fe rze  sw e j cych  d o  naszego zw iązku  zawodo- 
dzta ła lnośc i zw iązek dba o  ta k ie  wego. W  sw e j is toc ie  sa one lama 
s fo rm u ło w a n ie  p rog ram ów  w  k tó -  n iem  P orozum ien ia  G dańskiego  za- 
rych  za w a rta  b y  b y ły  g w aranc je , pow iadającego lu d z io m  p racy  w  
że k ry z y s  gospodarczo-społeczny Polsce swobodę zrzeszania się w  
n ig d y  ju ż  n ie  będ2ie  m ógł się po- zw ią zk i zawodowe.
w tó rz y ć , w  szczególności ju ż  w  fP A P )

N IE M A L  dokładnie rok temu, 
na polecenie G eneralnej Pro
k u ra tu ry  PRL, aresztowany zo
stał M aciej Szczepański, były 
prezes K o m ite tu  ds. Radia i 
TV. Nakaz aresztowania wysta
w iony został z datą 16 paź
dziern ika 1980 r. Tydzień wcześ 
n ie j Sejm PR L w y ra z ił zgodę 
na pociągnięcie do odpowie-

Przed rozprawą Macieja Szczepańskiego

Prezes i inni
jednak rachunek, ja k i k re ta w a  k w  p e łn ił wówczas Ed- 

...................... w a rd  G ie re k . Po m ian o w a n iu  W ło-

Prezes b y ł osobą bardzo  dobrze 
no tow aną w  ko ła c h  rządzących, t rz y  
k ro tn ie  w  o k rę g u  R y b n ik  w y b ie ra 
no  go posłem  na S e jm  ze ś redn im  
w y n ik ie m  98 p ro ce n t o ddanych  g ło 
sów . D w a razy  w  ta jn y c h  w yb o ra ch  
w yb ie ra n y  b y ł także  w  sk ład  K o 
m ite tu  C en tra lnego  p a r t i i.  Euge
n iusz P a ty k  ró w n ie ż  b y ł c z ło n k ie m  
ce n tra ln y c h  w ła d z  p a r ty jn y c h , a Je
rz y  H a ń b o w sk i usadow iony  został
— Jako ce n io n y  dz ia łacz społeczny
— na s to łk u  sekre ta rza  genera lnegoncł F o c ią & iu ę o ie  u u  o  u  p o  w ic -  c . „ m 9  ń - L i . - , . .  n m c im o  l i  „ n fł .  w a rd  G ie re k . Po m ian o w a n iu  w io -  — na s io ik u  seKretarza genera lnego 

dzialności p raw nej posła Szcze- f  i -i • % mU w ystaw ni p o a  d z łm łe rza  J a n iu rk a  am basadorem  K o m ite tu  B u d o w y  C e n tru m  Z d ro -
__ ł ___ m. . ____  ... . ..... i_ W ła d n i.  DV ł s n r a w ie a l iw v .  DRT P r-ir lm  n h la ł Wia Dzippka Ws7VĘtkip tp  « la n a .pańskiego. T ym  samym zamk
n ię ty  został p ierw szy rozdział 
afery.

W ła d n i,  b y ł  s p r a w ie d l iw y .  P R L  w  Pradze, Szczepański o b ją ł w ia  Dziecka. W szystk ie  te  stanO'
P O  R O K U  ż m n r łn o i n r n c v  w a ku ją ce  s tanow isko  reda k to ra  na- w is k a  p rz y n o s iły  osobom  je  p ia s tu -

V  U r> I 1 * p i r , y  czelnego „T ry b u n y  R o bo tn icze j”  w  ją c y m  ca łk ie m  w ym ie rn e  p ro f i ty
p rO K. K o s n o  Z P r o k u r a t u r y  O e -  K a tow icach . Jem u też z ty c h  cza- finansow e, a le  s ta n o w iły  je d y n ie  do
neralnej i  p o łą c z o n y c h  s i ł  5 sów, w ypada dać m iano  twórcy pro d a tek  do tz w  o fic ja ln y c h  dOeho-

terenowych S S 2 &  Ł r W  “ « ‘ S S s F  ^
pr‘S 4 T  kontroB wewnętrznej R T V  i  S o w S ^ S  ^ “ “ ¿Srezy,

wały do wiadomości faktu straj- G łównego Inspektora tu K on- szykowane w celu poprawienia
n i t ó e S K  & 0 l i  P i« » a s o w e j M in is te r s tw a  S  m i a M w i i i f  i egSaPS “  S k ie r n ie w ic .^ H a ń h o ^ k i^ n if  s ły n n y m

kre e rn  c a łk a m i ra d io o d b io r iń k ó w  w  f in a n s ó w  s p o rz ą d z o n y  z o s ta ł ste życzenie G ie rka  -  w łaśn ie  „z ło d z ie jo w ie ”  w  K ons tanc in ie .
a k t  o s k a rż e n ia ,  w  k t ó r y m  o b o k  S f ^ e p a ń s k i e g o ‘  ....................................................

n i, red  Jaw orska  z o / v  G dańsk z a rz u tó w  m i l io n o w y c h  n a d u ż y ć , te tu  sta je  się ca łk ie m  zrozu ra ia łe ' 
kom en tow a ła  zn ie c ie rp liw io n a  po- ocjh ic ie  z n a la z ła  r a h n n k n w a  no  1 zastępcą prezes m ia n o w a ł ów -
s tó j k o m u n ik a c ji m u n ic y p a ln e j w  “ “ U1; ,e  z n a la z ła  ra D u n K o w a  p o  C2esneg3 Hp7.ac^ w n ik a  apara tu  pa r- - .  , • .  ...
T ro jm ie śc ie  a red. Kozera  rozm a:  u t y k a  k a d r o w a  i  w o lu n ta r y z m  ty jn e g o  Eugeniusza P a tyka , cz łow ie  r o z p r a w ie  o b ra z  te n  u z u p e łn i j
w ia ł w  Rt.oiiov *  nkt.vw ist.kam i L ic i t»~ - i -  m ającego do te j p o ry _ o  z e z n a n ia  ś w ia d k ó w .  C h o d z i p r z e

p ien iędzy  f i r m y  w ie lk i t r iu m w ira t  
R T V  b u dow a ł sobie luksusow e  w i l -

_______ .. _________________  ... le : Szczepański w  sześciu m ie jsco -
m opoczueia w ła d zy . Z  tego p u n k tu  wościach, P a ty k  w  C hy le ń cu  k .

T A K  wyg ląda ją  sy lw e tk i o-* 
skarżonych na kilkanaście dn i 
przed procesem sądowym. Na

w ia ł w  s to lic y  z a k ty w is tk a m i L ig i w  p o d e jm o w a n iu  d e c y z j i  g o s p o  ka,
K o b ie t, k tó re  z m atczyną tro ską  ra - d a r i .7Vf, i,  
d z ily  s tra jk u ją c y m  p o w ró t do dom u
na ob iad . -  d w ó jk i te j d o łą czy ł m ianow any d y -  . . . . .

S Z C ZE P A Ń S K I nie b y ł sam. D o- re k to re m  ge n e ra ln ym  R T V  Jerzy go przestępstwa nie przewiduje" 
TEGO rodzaju po litykę  in fo r -  b ra ł sobie od p o w ie d n ich  w s p ó łp ra - H a ń b o w sk i m a ło  znany d z ie n n ika rz  kodeks ka rnv) CZVli sylw etek"5 

m acyjną prezes Są. już- w  sie rp n”  radlow>’ psychologicznych trzech b e »
m u przyp łae ił u tra tą  posady. 6a R a d io ko m ite tu  W ł. S okorskiego, o r z ą d a c h  tego trlumwiratu względnych łudzi, k tó rzy  ko rzy* 
A łe  nie tylk«... N iem al natych- p ra w ie  na tych m ia s t zaczął się pozby w iadom o dziś już sporo, wieiostro- stając z ca łkow ite j bezkarności 
m iast po jego dyrn is ti p o ja w iły  }v?ć ? f i rm y  tych , k tó rz y  tw o rz y l i  nicowy raport N IK  skomentowany łamai}  charaktery i  k a r ie ry  żv« 

. v. .  .J y  i  J y  te le w iz ję  w  Polsce. P rz y s z li n o w i, został przez wiele gazet, a nowe . n d l1  t-n d r a K te r y  i  K a r ie r y  ¿ y

p ra c y  w  T V  z ie lonego po jęcia . Po ( je w s z y s tk im  O to, c z e g o  n ie  
paru  la ta ch  „ r o 2ru ch u ;- t .rm y , do ^  w  (b o  ^

s ię  U lo tk i ,  in fo r m u ją c e  o n ie -  r o t o j u  pócy Siei s p ra w . i S .
p r a w n ie  z a g a r n ię ty c h  p rz e z  p r e  dzen i, za to  w y p ró b o w a n i lu d z ie  rz u c ił proces Tyrańsk iego . 
zesa  d o b ra c h  m a te r ia ln y c h .  P o  M ac ie ja  Sz. ^
r o k u  ś le d z tw a  m o ż n a  s t w ie r -  o n  s a m  b y ł postacią  m a ło  zna - wi<
d z ić .  że  n ie  w s z y s tk ie  » o d a n e  ną w  s to lic y . Jeszeze w  p o ło w ie  la t  gu --------  - ....... . -
w  d r u k u  n ln tn v m  re w e la e ie  sześćdziesią tych b y ł m a łb  w ażnym  skiego n ie za w is łym , p ięćdz ies ią tym  

u i  u  i u m il i! _ n i  r e w e la c je  p ra c o w n ik ie m  a p a ra tu  p o litycznego  „k s ię s tw e m ”  w Polsce d ynam iczne -
b y ły  z g o d n e  z  p r a w d ą  —  o g ó l-  w  K a to w ica ch , gdzie  fu n k c ję  i  se - go ro zw o ju .

osobę Hańbowskieso ciowe w ie lu  osobom, ca łkow i-
c ie  b e z s i ln y m  w o b e c  s p r a w o *  

a podstaw ie  ty c h  w iadom ośc i w a n e j  p rz e z  k ie r o w n ic t w o  RTVi 
m y dziś, że r t v  s ta ło  się w  c ią - w ła d z y  a b s o lu tn e j ,  w  ś r e d n io *  
o ś m io le tn ich  rządów  Szczepań- w ie c z n y m -  s ty lu .

Janusz ATLAS  
(Interpress).
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3 la la  pontyfikatu Jang Paw ła II

W śród łucki
(Korespondencja z Rzymu)

22 PAŹDZIERNIKA 1978 R. na
stąpiła w Watykanie intronizacja 
kardynała Karola Wojtyły, który 
jako Jan Paweł II objął najwyż
szy w Kościele katolickim urząd.

Trzecia rocznica tego pontyfi
katu, wolna od gali, ma raczej 
pracowity charakter. Odpowiada

Depesza gratulacyjna 
L. Breżniewa 

do W. Jaruzelskiego
(Dokończenie ze sir. 1)

r y te tu  do zespolenia szeregów 
P o ls k ie j Z jednoczone j p a r tu  R obot 
o lc z e j na zasadach m a rk s izm u -le n i 
n izm u , w  In te re s ie  o b ro n y  s o c ja li
s tyczn ych  zdobyczy p o ls k ie j k lasy  
ro b o tn icze j t w szys tk ich  lu d z i p ra 
cy  P o lsk i przed zakusam i k o n t r 
re w o lu c ji,  do  przezw yciężen ia  k r y 
zysu  po litycznego  i  gospodarczego 
w  k ra ju ,  dalszego um ocn ien ia  su
w erennośc i państwa polskiego pod 
k ie ro w n ic tw e m  PZPR.

K o m u n iśc i radz ieccy  t  wszyscy 
lu d z ie  radz ieccy są szczerze za in 
te re so w a n i w  ty m , aby p rzy ja źń  
m iędzy  naszym i p a rtia m i * na ro 
dam i, zrodzona we w sp ó ln e j w a l
ce z faszyzm em , o raz  ow ocna, 
w szechstronna w spó łp raca  na 
w s zys tk ich  etapach ro zw o ju  w  o- 
k re s ie  po w o je n n ym  ro s ły  1 um ac
n ia ły  się d la  dobra  obu naszych 
k ra jó w , a także  s p ra w y  s o c ja li
zm u i p o k o ju  w  E u ro p ie  t na ca
ły m  św tecie.

W  sw o ich  w ys iłka ch  zm ie rza ją 
cych  do os iągn ięc ia  ty c h  celów , 
spo tkac ie  s ię  ze z rozum ien iem  i  
popa rc iem  ze s tro n y  K P Z R  1 pań
stw a radzieckiego.

N ie c h a j stale um acnia się je d 
ność K P Z R  i  PZPR, n ie ch a j się 
ro z w ija ją  p rz y ja c ie ls k ie  s to su n k i 
m iędzy  narodam i Z w ią z k u  Radzie
ck iego  i  P o lsk ie j R zeczypospolite j 
L u d o w e j, ca łe j t rw a le j w sp ó ln o ty  
b ra tn ic h  k ra jó w  soc ja lis tyczn ych .

L e o n id  B reżn iew  
se k re ta rz  gene ra lny  

K o m ite tu  C entra lnego 
K o m u n is ty c z n e j P a r t i i 
Z w ią z k u  R adzieckiego.

DEPESZE g ra tu la c y jn e  nadesłali 
ró w n ie ż  p rzyw ó d cy  in n y c h  b ra tn ic h  
p a r t i i.

to woli i stylowi papieża. To, że 
Jan Paweł II powrócił do tłumów 
na Plac św. Piotra uważa się w 
Rzymie za najważniejszy fakt dla 
kontynuacji jego pontyfikatu. Jest 
w tym znak, że mimo przebytych 
cierpień i zawsze grożących nie
bezpieczeństw, Jan Paweł II me 
zaniecha swoich podróży i piel
grzymek, nie wycofa się w mury 
rzymskiej kurii z ulic i placów, 
z których dotąd rządził Kościo
łem.

W bliskości fudzi, w obecno
ści pośród społeczności katolic
kiej no wszystkich kontynentach, 
Jan Paweł Ił nie tylko uprawiał 
swoją niekonwencjonalną działal
ność duszpasterską, ale też od
najdywał dla mej nowe s'iy. Dzia
łalność ta, zgodna z duchem 
Soboru Watykańskego II i nauka
mi wielkich jego poprzedników, 
Jana XXIII i Pawła VI, nie tylko 
rozszerza wpływy chrześcijaństwa, 
umacnia jego uniwersalną rolę, 
ale też przyciąga do dialogu i 
współdziałania z nim ogromne 
rzesze ludzi dobrej woli.

To łączenie łudzi ponad grani
cami państw, stref geograficz
nych i kulturowych, ponad po
działami ideologicznymi i politycz
nymi ma tym głębszy sens i re
zonans, że przyświecają mu ogól
noludzkie cele. Polepszenie losu 
biednych i uciskanych, likwidacja 
obszarów nędzy i głodu, domaga
nie się sprawiedliwości społecznej 
w krajach rozwiniętych, zażegny- 
wanie bądź łagodzenie lokalnych 
konfliktów, a nade wszystko obro
na pokoju poprzez wzywanie do 
zaniechania wyścigu zbrojeń i u- 
chromenia ludzkości przed gro
żącą jej katastrofą nuklearną — 
oto sprawy, w które angażował 
swój wielki autorytet moralny Jan 
Paweł II.

3 lata intensywnej jego dzia
łalności osłabił tylko na blisko 
5 miesięcy zbrodniczy zamach. 
Zamach, po którym Jan Paweł II

stal się ludziom jeszcze bliższy. 
Jednak w ciągu tych niepokoją
cych świat, o może najbardziej 
nas Polaków, 5 miesięcy, Jan Pa
weł II przecież pracował.

Ma szczególną wymowę fakt, 
że będąc pod opieką lekarzy 
przeglądał ostatecznie tekst swej 
trzeciej encykliki „O  pracy ludz
kiej". W dokumencie tym, kry
tycznym, afe i wnoszącym pozy- 
Jywne wartości etyki chrześcijań
skiej do społecznych . stosunków 
pracy, są echa polskich spraw i 
doświadczeń, co się powszechnie 
zauważa.

Zauważa się także i to, iż Jan 
Paweł II będąc „papieżem wszyst
kich" manifestuje swą polskość, 
swój gorący patriotyzm. Polska, 
jej kulturo, dziedzictwo, je j — jak 
mówi Jan Paweł II: „Trudne, ale 
pełne nadziei" problemy są źród
łem i treścią jego modlitwy, jego 
myśli, niepokojów i przestróg. Ta 
jego polskość jest nieodłącznym 
składnikiem powszechnego auto
rytetu, jak' w ciągu krótkiego 
przecież okresu 3 lat sobie zdo
był. Dlatego Polacy, jak dotąd, 
bez względu na przekonania filo
zof iczno-religijne, są i będą naj
lepszymi uczuciami przy „polskim 
papieżu", Janie Pawle II.

Zbigniew CHYLIŃSKI 
(Interpress)

Chory kanclerz, chora partia...

Spekulacje wokół
astępców Schmidta

K IE D Y  rzecznik rządu fede
ralnego zakom unikował, że kan 
cierz Schm idt jest chory i m u
si udać się na k ilka  dn i do 
szpitala, akredytow ani w Bonn 
dziennikarze p rzy ję li tę w ia
domość ze spokojem. Szybko 
okazało się, że sprawa jest zna 
cznie poważniejsza: 63-letniemu 
kanclerzowi musiano wm onto
wać stym ula tor serca.

Na całym świecie żyje już 
k ilka  m ilionów  ludzi z tym i 
m a lu tk im i aparacikam i. W sa
m ej RFN osób tak ich  jest po-

Zbieramy drewno
(Dokończenie ze 9br. 1)

gu szkodników. A. jednocześnie 
to samo drewno, m ogłoby być 
wspaniałym  opałem w  piecach 
kaflow ych, a drobniejsze części 
nadają się na podpałkę.

Proponujem y więc W Y 
SP R ZĄ TAN IE  LA S K U  AR - 
KO NSKIEG O. Ruszmy wszyscy 
w  najbliższą wolną od pracy 
sobotę (24 bm.) na szlaki tu ry 
styczne biegnące wzdłuż i 
wszerz tego kompleksu. Usuń
m y suche gałęzie i konary, k tó 
re  tarasują drogę i zanieśmy je 
w  wyznaczone miejsca. W  ten 
sposób uporządkujem y najpo
pu larn ie jszy teren wypoczynko
w y  a równocześnie wykorzysta
m y celowo to n ikom u niepo
trzebne drewno.

PRZEDSIĘBIORSTWO Z IE 
L E N I M IE JSKIEJ, którem u

Obradował
Sztab Antykryzysowy

W A R S Z A W A  P A P . N a posiedze
n iu  O peracy jnego  Sztabu A n ty k ry -  
zysow ego, k tó re  o d b y ło  się 19 bm. 
ro z p a try w a n o  s p ra w y  zw iązane z

Stej.
czystości i  h ig ie n y  osobi-

Z a k ła d y  „P o lle n y ”  — ja k  w y n ik a  
2 p rze kazyw anych  In fo rm a c ji — 
p ra c u ją  obecnie ta kże  w e  w szys tk ie  
w o ln e  sobo ty , p ro d u k u ją c  w  re
zu lta c ie  w ię c e j n iż  k ie d y k o lw ie k . 
Jest to  je d n a k  na ry n k u  p ra k ty c z 
n ie  w  ogó le  n ieodczuw a lne . W a r
to  w  ty m  m ie jscu  p o d k re ś lić  — i  
m oże w yd a w a ć  się zaskaku jące  — 
że w  poprzedn ich  la ta c h  m n ie js z y  
poz iom  p ro d u k c ji ś ro d kó w  czysto 
śc i w ys ta rc z a ł do p o k ry c ia  p o trze b  
w  ty m  zakresie .

U sta lono  m . in . ,  że p rzep row adzo 
ne  zostaną ro zm o w y  na te m a t im 
p o rtu  m y d ła  i  p ro szku  do  p ra n ia .

podlegają lasy komunalne, z en
tuzjazmem podchwyciło naszą 
in ic ja tyw ę. Podjęło się pomocy 
w  zorganizowaniu ca łe j akc ji. 
Wyznaczy PU N K TY Z B IÓ R K I 
uczestników oraz miejsca, do 
k tórych należy dostarczyć drew
no.

U R ZĄD M IE JS K I -  ze swej 
strony — wskaże adresy osób 
na jbardzie j te j pomocy potrze-; 
bujących. Będą to podopieczni 
W ydzia łu Zdrow ia  I O pieki 
Społecznej oraz PKPS, ludzie 
mający trudności ze zgromadze
niem zimowego zapasu opalu ze 
względu na w iek lub  na stan 
zdrowia. W iceprezydent Z. Pa- 
cała, k tó ry  będzie koordynował 
te działania, p rzyrzekł pomoc w 
uzyskaniu transportu, aby tego 
samego dnia dostarczyć do nich 
drewno.

Czekamy na zgłoszenia do na
szej akcji. Przydadzą się każde 
ręce i każda in ic ja tyw a. Dziś 
liczy się każda pomoc, nawet ta 
najdrobniejsza. Dziś liczy się 
każdy gest w/ykonany dla d ru 
giego człowieka.

ZG ŁO SZEN IA przy jm ujem y 
pod numerem telefonicznym  
462-35 w  godzinach od 10 do 15. 
N a jchętn ie j — od grup  zorgani
zowanych (nawet n iew ie lk ich  5 
— 10-osobowych). L istę uczestni
ków publikować będziemy sy
stematycznie na naszych ła 
mach podobnie ja k  i  wszystkie 
in form acje organizacyjne.

Poświęćmy k ilk a  godzin w o l
nego od pracy czasu, by pomóc 
innym  i sobie. Nie zapom nijm y: 
miejsce naszych działań — 
LA S E K  A R K O N S K I, czas — 
W O LN A  SOBOTA — 24 BM. 
Czekamy na Was.

Z sali Filharmonii

Przypadek czy reguła?
N A  O S T A T N IM  ko nce rc ie  u s ły 

sze liśm y radz ieck iego  sk rzyp ka  — 
W adim a B rodsk iego , oprom ien ione 
go stawą lau rea ta  jednego z ko n 
k u rs ó w  im . W ien iaw skiego  w  Po
zn a n iu ; na pod ium  d y ryg e n ck im  
u jrz e liś m y  S te fana  M arczyka . W 
prog ram ie  zn a la z ły  się S ym fon ia  
G -d u r ( „ Z  uderzen iem  w  k o t ły ” ) 
H aydna oraz K o n c e rt sk rzypcow y  
D -d u r C zajkow skiego .

I  okazało się, że te n  p ią tk o w y  
k o n c e rt zadow o lić  m ógł naw et 
bardzo  to yb re d n ych  słuchaczy. 
G łó w n y  je g o  w ykonaw ca  — o rk ie 
s tra  — ty m  razem  p rzeds taw iła  się 
z ja k  na jle p sze j s tro n y . Przecho
dząca w  u b ie g ły m  sezonie d z iw n y  
regres g ru p a  sm yczków  odnalazła  
się ~ w  ko ń c u  i  m im o  ja k  zw y k le  
n ie w ys ta rcza ją ce j obsady zadz iw i
ła  p e łn ią  a zarazem  m iękkośc ią  
brzm ien ia . G łó w n ie  d z ię k i sm ycz
kom  S ym fo n ia  G -d u r H aydna, po
p u la rn a , a n a w e t co tu  dużo m ó
w ić . ok lepana, n a b ra ła  now ych, 
c ie p łych  b a rw  rozg rzew a jących  
w e w n ę trzn ie  zm ordow anych  co
dziennością m elom anów . Stefan  
M a rczyk  n ie  s ta ra ł się trzym a ć k ia  
sycznych  w zo ró w  w ykonaw czych  
d z ię k i czem u n ie z b y t g łęboka i  
n ie fra s o b liw a  m u zyka  H aydna sta
ła  się s łuchaczom  b lis k a , ja k  rzad
ko  k ie d y . S łu ch a liśm y  H aydna  
żyw ego, n ie  zm u m ifiko w a n e g o ; 
nieczęsto się to  dziś zdarza.

B a rd z ie j jeszcze n iż  w  S ym fo n ii , 
zdum ia ła  o rk ie s tra  w? akom pan ia 
m encie do K o n ce rtu  skrzypcow ego  
C za jkow skiego . N iedaw no w y k o n y 
w a ła  V  S ym fo n ię  rosy jsk iego  m i
s trza  n ib y  to  dobrze i  w  m ia rę  
p re c y z y jn ie  lecz bez p o lo tu , z rze 
m ieś ln iczą  w p ra w a . T y m  razem  
przeszła samą siebie — s łucha ło  
się ją  n ie  ja k  o rk ie s try  PPS, lecz 
ja k  znakom itego  zespołu o standar 
dnie św ia tow ym . Z a w ile  trudności 
p a r ty tu ry  C za jkow skiego  n ie  spra
w ia ły  je j  żadnych p rob lem ów , ka 
żdy  z a k o rd ó u i b y ł p ię kn y  sam  w  
sobie, a trze c ia  część K o n ce rtu  w  
zam ie rzen iu  i  re a liz a c ji so lis ty  
oraz  d y ry g e n ta  s ta n o w iła  k w in t 
esencję tego , co nazyw am y ro s y j
sk im  s ty le m  w  dz iew ię tnastow iecz
n e j m uzyce. N ie pam ię tam  naszej 
o rk ie s try  g ra ją c e j z t a k ' n ie k ła 
m a n ym  tem peram entem .

M ło d y  so lis ta  ra d z ie c k i — W adim  
B ro d s k i — okaza ł się nada l w y 
soce sym p a tyczn ym  z ja w isk ie m  a r
tys tyczn ym . N ie ' s ta ja ła , ja k  w ię k -

szość jego  ró w ieśn ików , na p e rfe k -  
c jo n iz m  te chn iczny , n ieskaz ite lność  
g ry  i  s ty low ość in te rp re ta c ji — po 
p ro s tu ' g ra  ja k  m u  serce d y k tu je .  
W dzis ie jsze j epoce, epoce m o to r
kó w , m aszynek, w a rk o tu  i  ha ła 
su. a rty ś c i k tó rz y  g ra ją  po p ro 
s tu  z uczuciem  są ta k  d la  lu d z i 
cenn i, ja k  p ierwsze w iosenne k w la  
t y  i  p ie rw szy  w iosenny  p ro m ie ń  
słońca ; W ad im  B ro d s k i bezsprzecz
n ie  do ta k ic h  w łaśn ie  m uzykó w  
na leży. T ru d n o  bu ło  pub licznośc i 
rozstać  się z a rtys tą .

N ies te ty , m n ie j udane b y ły  ko n 
c e r ty  w  u b ie g łych  tygodn iach . 
P rzedos ta tn i u p a m ię tn ił się prze
ra ź liw y m  w y tw o re m  Beethopena — 
tra n s k ry p c ją  fo rte p ia n o w ą  jego  
słynnego K o n ce rtu  skrzypcow ego. 
M is trz  z B onn, ja k  sie w yd a je  
s tw o rz y ł ją  w  p e łn i n iedyspozyc ji 
tw ó rcze j, zm uszając p ian is tę  do 
naśladow an ia  skrzyp iec . N ie po
w io d ło  się to  so lis tce  k o n c e rtu  — 
A n n ie  M a r l i  S tańczyk, ta k . ja k  nie, 
p o w iod łoby  się np. R ub ins te ino 
w i. Nasz s ły n n y  p ian is ta  n ie  w łą 
c zy ł ża łosne j t ra n s k ry p c ji do swe
go rep e rtu a ru . A n n a  M aria  S tań
czy k  zagrała ją , a czas na to  pośw ie  
eony je s t d la  p ia n is tk i po p rostu  
stracony. P rzed dw om a tyg o d n ia m i 
F ilh a rm o n ia  spróbow ała  się z Sym 
fo n ią  fan tastyczną BerUoza dozna
ją c  rów n ież  dosyć w y ra źn e j po rażk i.

J A N  GÓRZE L A N Y

IIAGRÖDA PEN CLÜBU
W A R S Z A W A  P A P . Zarząd P o l

sk iego  Pen C lu b u  p rzyzna ł jedno 
g łośn ie  doroczną nagrodę edyto rską  
Pen C lu b u  re d a k c ji naczelne j „E n 
c y k lo p e d ii K a to l ic k ie j”  (W ydanej 
przez T o w a rzys tw o  N aukow e K U L ) 
za w y b itn e  zas ług i d la  k u ltu r y  p o l
s k ie j.

Port z a ła d o w czy  —

P o łfe rd a m

Zboże z Francji
na statkach PŻM

O STATNIO  .kilkanaście stat
ków  z serii ang ie lskie j PŻM (po 
4 400 DW T) zatrudniono przy 
przewozie francuskie j pszenicy 
stanowiącej ostatnią część z l i 
m itów  przyznanych przez EWG. 
Do niedawna głównym  portem 
odbioru ziarna b y ł francuski 
po rt Rouen. Obecnie znaczną 
część dostaw przerzucono do 
Rotterdamu, skąd zabierają ją 
małe tram py szczecińskiego a r 
matora. Z aw inę ły  tam  już m. 
in. m/s „Bolesław iec” , m/s „M a i 
bo rk  I I ” , m/s „W ie luń ” , m/s 
„M ie lec” . Popłynę ły również 
m/s „S u w a łk i”  i  m/s „W adow i
ce” .

Zboże z Rouen zabrały zaś in 
ne dwa s ta tk i: m/s „W a rka ”  i 
m/s „Kościerzyna” ,  (w it)

nad 100 tys. Jednak żaden z 
nich nie jest kanclerzem fede
ra lnym . A tam  gdzie choruje 
szef rządu, zaczynają się spe
kulacje...

N A G ŁY zabieg u kanclerza 
odb ił się natychm iastowym  e- 
chem w prasie i partiach po li
tycznych. Stawia się pytania — • 
ja k  długo człowiek, którego 
czas pracy wynosił dotychczas 
16 godzin na dobę, będzie te
raz w stanie podołać tym  m or
derczym dla zdrowia obowiąz
kom?

N IK T  oczyw iście  na razie nie o- 
czeku je , że zabieg spow oduje rezy
gnację  kanc le rza  z jego  s tanow iska. 
W m on tow any w  k la tk ę  p ie rs iow ą 
s iln lcze k  n ie  przeszkodzi m u bo
w iem  (a racze j u ła tw i)  przezw ycię 
żenie k ło p o tó w  zw iązanych z rysu 
jącą  się w y ra źn ie  a ry tm lą  serca. 
A le  w iadom o także, że H e lm u t 
S ch m id t ma żelazne w ręcz poczucie 
obow iązku  — nie b ra ko w a ło  go 
dotychczas na żadnym , w ażn ie j
szym  posiedzeniu, także  nocą. N ie 
bez w in y  je s t tu  zresztą sama ko n 
s ty tu c ja  R FN, k tó ra  nak łada  na 
szefa gab ine tu  znacznie w ięce j o- 
bow iązków . a n iże li nosi na sw ych 
ba rka ch  p re m ie r ja k ie g o k o lw ie k  in 
nego k ra ju .  Jeś li dodać do tego  
ową „n ie m ie c k ą  so lidność”  S chm id ta  
oraz fa k t, że poza w ie lk ą  ilością  
obowia.zków ka n c le rsk ich  jes t on 
zarazem w iceprzew odn iczącym  też 
n ie  na jzd row sze j os ta tn io  p a r t i i so
c ja ld e m o kra tyczn e j, to  pow odów  do 
sp e ku la c ji n ie  b ra k u je

W KO M ENTARZACH przy
pomina się, że nie najlepszym 
zdrowiem  cieszą s|ę także na j
bliżsi współpracownicy kancle
rza: 68-le tn i przewodniczący
SPD, W illy  Brandt, oraz 75- 
le tn i nestor parlam entarzystów 
i szef fra k c ji SPD w  Bundesta
gu, H e rbe rt Wehner. W iadomo 
także, że stara „socjaldem okra
tyczna tró jk a ” , Wehner—Brand t 
—Schmidt, nie zabiegała zbyt
nio o wychowanie swoich po
litycznych następców.

WSZYSTKO to stawia obec
nie socjaldemokratów w  ni& 
najlepszej sytuacji. T rudno bo
w iem  spodziewać się, aby w y
stąpienia żądnych władzy poli
ty kó w  CDU ustąpiły nagle m ie j 
sca szarmanckiemu ta k to w i i 
wyrozum iałości je j sztabu dla 
kłopotów  zdrowotnych politycz 
nego przeciwnika. Opozycja 
chadecka będzie prawdopodob
nie czyniła teraz wszystko, a- 
by zamienić swój status na pa
rtię  je ś li jeszcze nie rządzącą, 
to p rzyna jm nie j współrządzą
cą, oraz aby zepchnąć socjal
dem okratów do opozycji.

Z DRUG IEJ jednak strony 
nie wyklucza się, że nadwątlo
ny stan zdrow ia Schmidta stę
p i nieco k o n f lik ty  w  łonie sa
m ej p a r t ii socjaldemokratycz
nej, co doprowadzić może do 
większej in teg rac ji członków 
je j k ie row nictw a , a w  efekcie 
do um ocnienia wyraźnie osła
bionej ostatnio pozycji SPD w 
społeczeństwie.

Bogusław CZERW IŃSKI
(Interpress)

N A  zdjęciu u góry — H. 
Schmidt z p ie lęgniarkam i k l i 
n ik i w  k tó re j przeszedł opera
cję.
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Podatek jak... 
tran

PROF. Czesław Borowski 
w wywiadzie dla „Kultury”  
oświadczył, że aby ciężar kry 
zysu rozłożyć na całe społe
czeństwo, niezbędne jest ob
ciążenie specjalnym „antykry- 
zysowym”  podatkiem niektó
rych artykułów uznanych za 
luksusowe. Jego zdaniem, 
przy odpowiednio wysokich 
dopłatach do cen np. pralek 
automatycznych, benzyny czy 
telewizorów kolorowych uda 
się ograniczyć nadmierne na 
nie zapotrzebowanie, czyli 
zrównoważyć podaż z popy
tem.

Podejrzewam, że ta opinia 
świetnego ekonomisty, nie 
spotka się z uznaniem. Oj, 
nie lubimy nadzwyczajnych 
podatków tak silnie, że nie 
chcemy się nawet zastanowić 
nad tym, jakim celom to 
gorzkie lekarstwo ma służyć 
i co przy jego pomocy osiąg
nąć ma rynek i cała gospo
darka.

Pomysł prof. Borowskiego 
nie jest niczym nowym. Już 
kilka lat temu w Austrii zasto
sowano tzw. mehrwehrsteuer 
(czyli podatek drożyźniany). |  
Do ceny produktów podsta- |  
wowych doliczono wówczas |  
18, a do uznanych za luksu- I  
sowę nawet 36 proc. Podob- |  
nie było (i jest) w Republice $ 
Federalnej Niemiec. Wiedzą o * 
tym dobrze polscy turyści, f  
którzy przy wywozie stemplu- |  
jąc rachunki za niektóre na- |  
byte towary, mogą uzyskać |  
zwrot tego podatku.

Co na to obywatele tych * 
krajów? Pozłościli się, pona- 1 
rzekali i uspokoili się. Poda- ♦ 
tek ów przypominał bowiem |  
tran: był bardzo niesmaczny, i  
ale skuteczny... (ten) •

Ograniczyć 
woluntaryzm cenowy
SPRAW A CEN w  drobne j wytwórczości I usługach wciąż 

powraca na wokandę. Bo przecież to nie tak wyobrażaliśmy 
sobie pierwsze e fek ty  re fo rm y  gospodarczej. Ceny wzrosły 
o kilkadziesiąt, a w  n iektó rych przypadkach o k ilkaset pro
cent, a tymczasem ani jakość usług, ani długość kole jek do 
rzem ieśln ików  nie zm ieniła  się nawet o prom ille . Oczywiście 
było do przewidzenia, że refo rm a oparta na modelu wo lno
rynkow ym  nie obejdzie się bez w ysokich kosztów, ponoszonych 
także przez zw ykłych zjadaczy chleba, ale ja k  dotąd to ty lko  
oni płacą. Natom iast drobna wytwórczość i usługi — korzy
stając z dobrodziejstw  uchw ały Rady M in is trów  n r 112, która 
przyznaje producentom i  rzem ieśln ikom  prawo swobodnego 
ustalania cen — po prostu zarabia ją i  to  raczej mało zasłu
żenie.

U C H W A ŁA, któ ra  obowiązu
je  od 1 lipca, z jednej s trony 
odblokowała wszystkie fo rm a l
ne hamulce ograniczające roz
w ó j rzemiosła, z d rug ie j jednak 
z likw idow ała  bodźce sk łan ia ją
ce do likw idow an ia  b iu ro krac ji, 
złe j organizacji pracy, m arno
traw stw a, czy li bezinwestycyj
nego obniżania kosztów. Do ta
k ich  wn iosków dochodzą nie 
ty lko  k lienc i „goleni”  z pienię
dzy przez fryz je ró w , ale także 
autorzy refoęmy. Prezydium  
Rządu na swym  niedawnym  po
siedzeniu „dało w yraz dezapro
bacie dla nadmiernych podwy
żek cen stosowanych w szere
gu przypadków przez drobną 
wytwórczość i w sektorze usług, 
a więc w działach gospodarki 
korzysta jących z pełnej samo
dzielności w yn ika jące j z w d ro 
żenia w nich już re fo rm y go
spodarczej” . P rem ier i  jego za
stępcy pracowali też nad „spo
sobami chronienia przez państ
wo interesów ludności, a zw ła

szcza je j części żyjącej w •n a j
trudnie jszych warunkach” .

Rząd, jednym  słowem, uczy 
się na błędach; było zresztą 
do przewidzenia, że na poligo
nie reform y, ja k im  jest drobna 
wytwórczość, nie wszystko od 
razu się uda. Chodzi teraz o to, 
by  napraw iając błędy nie po
grzebać słusznej przecież idei 
re fo rm y. Jakie są zamierzenia 
rządu, dow iem y się*'już nieba
wem z zapowiedzianego przez 
b iuro prasowe rządu kom unika
tu w  te j sprawie. O ddajmy na
tom iast głos rzecznikowi in tere
sów konsumenta. Oto co mówi 
na ten temat Andrzej Nałęcz- 
Jawecki, „ojciec duchowy” Fe
derac ji Konsumentów:

„F E D E R A C JA  w ys tępu je  sta
now czo przec iw ko  m onopolistyczne 
mu zaw yżan iu  cen, a z ta k im  
w łaśnie m am y do czyn ien ia  w  wa
runkach  zb y t n is k ie j podaży «sług 
i p ro d u k tó w  d ro b n e j w ytw órczośc i. 
Na zb liża jący się I  Z jazd Federa
c j i  p rzyg o to w u je m y p ro je k t uc liw a  
ły  w  te j spraw ie.

Przede w szys tk im  jesteśm y prze
c iw ko  u k ry w a n iu  w  cenach wyso
k ich  kosztów  spó łdzie lcze j b iu ro 

k ra c ji i  bezp roduk tyw nego  urzędo- 
łe n ia . p o d kreś lam  spółdz ie lcze j, bo 
w zaw yżan iu  cen przez rzem iosło  
p ryw a tn e  tk w i racze j e lem ent spe
k u la c ji,  zw iązane j z taką , a nie 
in n ą  sy tu a c ją  na ry n k u . A le  o ile  
m a ły  p rzedsięb iorca p ry w a tn y  
zawsze może z b a n k ru to w a ć , to  du 
ża spó łdz ie ln ia  sw o je  tru d n o śc i f i 
nansowe p rze rzuc i, poprzez w y ś ru 
bowaną cenę, na b a rk i konsum en
ta. T a k  w ięc m im o  iż  m u s im y — 
m y konsum enci — prze łknąć  tezę 
o w o ln o ry n k o w e j k o n k u re n c ji 
w śród  p ryw a tn e g o  rzem iosła  i  ro l
n ik ó w , to  rów nocześnie koniecznie 
jes t tęp ien ie  a rb itra ln e g o  podno
szenia cen przez spó łdz ie ln ie , k tó re  
sztucznie w in d  n ją  ceny w  ca łe j 
b ranży , a w ięc także i  w p ry w a t
nych  p rzedsięb iorców . (T ak ie  z ja 
w isko  w ys tąp iło  osta tn io  w  b ra n 
ży  f ry z je rs k ie j) .

U w ażam y w ięc, że niezbędna jes t 
op ieka  państw ow ych o rganów  ce
now ych  nad całą s fe rą  d robne j 
w y tw ó rczo śc i i  usług.

RED. Nałęcz-Jawecki nie w i
dzi więc możliwości funkc jono
wania społecznej ko n tro li i od
działyw ania na morale rze
m ieślników . D yrekto r ekono
m iczny Centralnego Związku 
Spółdzielczości Pracy, Jerzy Bo- 
jewski, uważa natomiast, że 
rozwija jące się rzemiosło p ry 
watne, nie obciążone żadnymi 
kosztami b iu rokrac ji, będzie po 
prostu zmuszać- spółdzielczość 
do obniżania cen.

Może rzeczywiście upłynęło 
jeszcze za mało czasu na to, by 
uw idoczniły się pozytywne skut 
k i mechanizmu wolnorynkow e
go. Nie zmienia to jednak fak
tu. iż obowiązkiem rządu jest 
chronienie społeczeństwa przed 
nadmiernym  wzrostem kosztów 
utrzym ania

P iotr CEG IELSKI

O  tym trzeba pomyśleć już dziś

Zanim woda będzie na kartki

KR LD . Zjazd S in Pion przy autostradzie Phenian  — Wonsan.
Foto CAF — St. Błaszczyk

Pogoda a samopoczucie

Bądź przezorny na drodze
W Z Ł Y C H  W A R U N K A C H  a tm o

s fe ryczn ych  ulega s ię  częściej w y 
padkom  n ie  ty lk o  z pow odu złej 
w idoczności czy ś lis k ie j n aw ie rzch 
n i d rog i, lecz także  z pow odu 
c h w ilo w y c h  zaburzeń stanu zdro
w ia. Te dwa c z y n n ik i sk łada ją  się 
na s iedem dziesięcioprocentow ą
zw yżkę lic z b y  w yp a d kó w  w  o k re 
sach b u rzy .

A u to rz y  badań przeprow adzanych  
w  W ie lkopo lsce  p rzytacza ją  dane z 
k ra ju  i  ze św ia ta , św iadczące o 
w p ły w ie  tru d n o  zauw ażalnych 
zm ian  a tm osfe rycznych  na w zrost 
lic z b y  w yp a d kó w  o 8—10 proc. W 
RFN  niże pow odow a ły  w zros t lic z 
by k ra ks  o 10 proc. W A u s tr i i 
(W iedeń) upa ły , parne pow ie trze  z 
burzam i — aż o 15 proc.

P ó ł se kundy  za ledw ie w ynosi 
p rzec ię tny , typ o w y  dla w iększości 
zdrow ych łudz i czas reagowania na 
sy tu a c je  drogow e. Podczas słonecz
n ych  w yżów  reagu jem y .jednakże  
szybc ie j o k ilka - procent, to  zna
czy o u ła m k i se kundy  co często 
w ystarcza na u ra to w a n ie  przed 
ka tas tro fą . N iże na tom iast powo
d u ją  opóźnien ia  od ru ch ó w  także o 
u ła m k i sekundy. I  to  s ta je  się 
często przyczyną m n ie j lu b  ba r
dz ie j d ras tycznych  k o l iz j i  na d ro 
gach.

W w arszaw ie  w  In s ty tu c ie  Me
te o ro lo g ii i  G ospodark i W odnej 
zespół pod k ie ru n k ie m  doc. M. 
B a ra n o w sk ie j p row adzi przez w ie -

M A M Y  Z A T E M , N A R E S Z C IE , R A P O R T O S T A - tych warunkach spółdzielnie przeznaczyć ich efekty  w y- 
N IE  M IA S T A . D okum en t ten —  co p rzypom n iano  mieszkaniowe m ają w reje- łącznie na potrzeby naszego 
we w stępie —  pow sta ł na w yraźne  życzenie ra dn ych  strach 15 tys członków i 33 ty j.  miasta, gdyż muszą obsłużyć 

. z c i • , J J kandydatów (w tym  2o tys. osob całe województwo, w k tó rym
M R N , n ie  usatys fakc jonow anych  spraw ozdaniem  z ze zgromadzonym pełnym  w k ła . z uwagi na wysoki stopień 
w ykonan ia  p lanu społeczno-gospodarczego rozwoj‘u dem członkowskim). Oznacza to, urbanizacji, sytuacja mieszka- 
Szczeclna za ro k  u b ie g ły . Zażądali w ięc, by w ładze że na własne lokum  oczekuje niowa wcale nie jest łatwiejsza, 
m ie jsk ie  p rzygo tow a ły  dokładną  analizę sy tu a c ji Przy.na jm m ej W tys. rodzin
... t* „  i , . ™  i . czyli — prawie 120 tys. osob). W arunki w Szczecinie pogar-
w  s to licy  Pom orza Zachodniego. C hodziło  im  o o k re - w  m łnionym  dziesięcioleciu sza ponadto stan i  stopień wy- 
slenia podstaw y na k tó re j m ożna b y ło b y  zacząć bu- oddano od użytku 26 tys. miesz- eksploatowania istniejących za- 
dowę p rogram u dalszego ro zw o ju  m iasta. kań w blokach wielorodzinnych sohów mieszkaniowych. Marny

i około 2 tys. w  domkach i w il-  bowiem około 106 tys. mieszkań
OPRACOW ANIE TO rodziło 

się prawie 6 miesięcy (licząc 
. od m arcowej sesji MRN) i to 
zaciążyło na aktualności da
nych. Przedstawia bowiem stan 
gospodarki m ie jsk ie j na dzień 
31 grudnia ub. r. a w w ielu 
je j dziedzinach nastąpiło w y
raźne pogorszenie (np. w kom u
n ikac ji). Wymaga nadto od 
adresatów pewnego w ys iłku  in -
telektualnego, jako że sporzą- Wiek; produkcyjny. W innych lach prywatnych. Pozwoliło to w 5171 budynkach, /  których 

J W i- n®rme." dużych aglomeracjach wskaźnik zmniejszyć zagęszczenie i za- ponad 70 proc. liczy powyżej
tyczny, ten jest wyższy i sięga m niej miast 1,26 osoby na jedną 50 lat. W 264 przypadkach sto

rnu . r* , « “mo" więcej 10—11 proc. Tę odmień- izbę (rok 1970), mamy obec- pień ich zużycia przekroczył 
ność sto licy Pomorza Zachód- nie 1,05. Popraw ił się także 55 proc. wartości obiektu a 
niego spowodowała specyfika wskaźnik liczby oddawanych do 113 — wymagają one p iln ie  
procesów m igracy jnych sprzed użytku mieszkań w stosunku do rozbió rki z uwagi na to, że dal-

zagraża

S z c z e c i n a  p o r t r e t  w ł a s n y  £1

M \ nad 120 tysiącami głów
wskaźnikam i itp. czy li elemen
tam i n ie łatw o przem awiający
m i do wyobraźni 

M im o tych  niedoskonałości
otrzym aliśm y w ie rny  portre t 35 lat, kiedy to na • Ziemiach liczby zawieranych małżeństw; sze wykorzystanie

Zachodnich osiedla li się orzede z 49Ó (na tysiąc ślubów) w ro- mieszkańcom.
— po- wszystkim  ludzie młodzi i ener- ku 1970 do 759 obecnie, war-

giczni. N ie wszyscy z nich zbli- to przypomnieć, że w te j dzie. Najlepszej odpowiedzi na py-
prawie wyłącznie 

mocą czarnych barw. Nie jest 
to oczywiście, w ina autorów ¿y ij  sję dzis ia j do granicy w ie. dżinie wyraźnie
lecz rzeczywistości, k tó ra  jest 
daleka od szczecińskich potrzeb, 
a jeszcze dalsza — od społecz
nych oczekiwań. Oto zresztą 
próba omówienia niektórych,

ku emerytalnego. nas np Kraków
yprzedzają tanie o stan techniczny zabudo- 

Poz-nań M i- w y m ie jsk ie j dostarcza zesta-
PR7EZ całv nowoienny czas mo to stan obecny daleki jest w ienie potrzeb Otóż w 1600 bu. . . y  Powojenny czas . . . . .  d rn ka rh  niezhedny iest remon

Szczecin charakteryzował w y
soki przyrost na tura lny (co jest 
zrozumiałe) i pewna a trakcyj-

od ideału.
GDYBY budownictwo miesz-

ważniejszych dziedzin naszego ‘ per na. aif a Kcy j-
życia w  św ietle raportu o sta- nOŚ£ ósledIeńc2a stocznia
nie Szczecina rozbudowująca się flo ta  han-

dynkach niezbędny jest remont 
i wym iana insta lacji wodno- 

kantowe utrzym yw a ło  się nadal kanalizacyjnej w  1556 -  c iek
ną poziomie minionego dziesię- ‘ ?cc2ncJ- », » « *  ~  * * “ » « •  w 
etoleeia trzeba byłoby czekać * '«  ~  ogrzewama.

przemysł). W  ostatecz- 15 la t na zaspokojenie dzi-T , . . d lowa a jz. —
Jednym z najistotniejszych nym efekcie liczba ludności szych potrzeb. A czy można bu-

czynnikow miastotwórczych jest uległa więcej niż podwoieniu dować więcej? Z zestawienia
m '»»nto w  stosunku do la t 1940—45. 68 mocy 4 m iejscowych „fa b ryk

proc. mieszkańców znajduje się domów”  w yn ika, że z wytwa-
w w ieku produkcyjnym , a 24,5 rżanych tu  elementów może po-
proc — stanowi młodzież. Moż- wstać w ciągu roku 5 tys.
na więc przyjąć, że nasze m ia- mieszkań. 5 szkół. 10 przedszko.
sto jest w y ją tkow o młode, a li i 5 żłobków. Możliwości to
w ie l’ i jego obyw ate li wkraczając raczej niewystarczające, tym  Tylko , że przez ten czas naro-
w d o r^ łe  życie musi je budo- bardzie j, że obecny brak ce- dzą się nowe. bardzo pilne po-
w -~ ^  podstaw. mentu ogranicza zdolności w y- trzeby bo liczba domów rozpa-

Trudno się więc dziw ić, że w twórcze. Poza tym  nie sposób dających się wskutek ich nie

budownictwo mieszkaniowe. 
Dziedzina to zaniedbana — m i
mo hcznych prio ry te tów  i zobo
wiązań — w całym praw ie k ra 
ju  W Szczecinie jednak pro
blem ten występuje ze szcze-

,rrótki^ dowód.

szego m iasta przekroczyło tzw.

Ponadto należy koniecznie w y 
m ienić pokrycie dachów w  2 tys. 
domów, wstaw ić 56 tys. okien, 
21 tys. d rzw i i naprawić 16 tys. 
pieców kaflow ych.

Obliczono, że przy obecnym 
potencjale przedsiębiorstw re
m ontowych. na usunięcie za
niedbań trzeba czekać 17 la t!

remontowania, w których mie
szkania pozbawione są podsta
wowych urządzeń cyw ilizacy j
nych jest duża.

Z tych ustaleń w yn ika  jasno, 
że w  Szczecinie trzeba więcej 
budować i w ięcej remontować. 
T y lko  — to nie jest wcale pro
ste. Oprócz bowiem, osławio
nych już zbyt małych potencja
łów  wykonawczych szeregu 
przedsiębiorstw budowlano-re- 
montowych, prócz ostrego nie
doboru m ateria łów  i surowców, 
nasze w tym  względzie zamie
rzenia ograniczane są również 
przez przyczyny w ewnętrzne.,

Sprawa pierwsza — to m ie j
sce pod budownictwo. Szczecin 
ma prawie 300 km kw. po
wierzchni i jest d rug im  po W ar
szawie (a wyprzedzającym Łódź. 
Kraków , W rocław, Poznań i 
Gdańsk) obszarowo miastem w 
kra ju . Pod względem liczby 
ludności zajmuje jednak ostat
nie miejsce w te j siódemce. Po
zornie więc miejsca powinno 
nam wystarczać T y lko  że 26 
proc. terenów m ie jsk ich  zajmu
ją wody 24 proc — użytk i ro l
ne, 19 proc. — park i zieleńce 
i lasy. a 8 proc — układ ko
m un ikacy jny Pod zabudowę 
pozostaje ty lko  23 proc. obsza
ru miasta.

Więc gdzie budować? Pyta
nie to ciśnie sie ze zdwojoną 
mocą, jeśli zdamy sobie sprawę 
z tego. że brak nam tzw tere
nów uzbrojonych (wyposażo
nych w podziemną sieć wodo- | 
ciągowo-kanalizacyjną, c iepłow
niczą. energetyczną, gazową j 
itp.). Te zaś. k tó rym i można 
byłoby dysponować budując na 
gołym  prawie miejscu (Słonecz
ne) lub w pobliżu istniejących 
urządzeń (gdyby zapadły decyzje : 
o realizacja Dzieln icy Zachod
niej) nie wystarczą dla 120 tv c 
mieszkańców.

le la t  badania nad zależnością 
w yp a d kó w  flo to w a n ych  przez M ie j 
skie  Z ak łady  K o m u n ik a c y jn e  od 
w a ru n k ó w  a tm osfe rycznych . Okaza 
ło  się, że każdy dzień i  każda po
ra ro k u  r iia ją  okresy, w  k tó ry c h  
cz ło w ie k  czu je  się ko m fo rto w o  i 
działa o p tym a ln ie  o raz o k resy  — 
w  k tó ry c h  czu je  się n o rm a ln ie  ’ 
dzia ła  n o rm a ln ie . Te okresy kom 
fo rto w e g o  i  norm a lnego samopo
czucia w iążą się ściśle z pogodą 
pow tarza jącą  się z ro ku  na rok , 
ta ką , do ja k ie j cz ło w ie k  bywa 
przystosow any. I  w te d y  w łaśnie, w y  
s tępu je  n a jm n ie j w yp a d kó w  d ro 
gow ych. Im  w iększe odchy len ia  od 
ś re d n ie j w ie lo le tn ie j,  od tego, co 
się pow tarza, a do czego jesteśm y 
przyzw ycza jen i — ty m  w ypadko 
wość w iększa.

C złow iek tra c i poczucie n o rm a l
nych  w a ru n kó w , gdy następuje 
gw a łtow ne  och łodzen ie  w czasie la 
ta lu b  nagłe ociep len ie  w  zim ie. 
Jest to  bow iem  d la  o rgan izm u 
sprzeczne z jego  w ie lo le tn im i 
p rzyzw ycza jen iam i. W czasie a ta 
k ó w  ciepła zim ą czuje się senność, 
ma się zw iększoną w raż liw ość  na 
bóle, a w  d o d a tku  w yd łuża  się 
czas re a k c ji na s y tu a c je  na d ro 
dze O b ja w y senności i  w ra ż li
wość na bóle są oczyw iśc ie  w  pe łn i 
u ch w y tn e  i  one p o w in n y  s tanow ić  
sygna ł ostrzegaw czy, ponieważ o- 
sła h ien ia  re a k c ji n ie  odczuwa słę. 
T rzeba po p rostu  w iedzieć, że na
uka s tw ie rd z iła  n iezb ic ie , iż  ono  w 
ta k ic h  w łaśn ie  w a ru n ka ch  w ystę 
puje.

K ie d y  zaś w  lec ie  a ta k u je  chłód, 
re a kc je  się w p raw dz ie  n ie  osłab ia 
ją . a le  za to  zm niejsza się zdol
ność do ko n c e n tra c ji, a w ię c  na
s tępu ją  zaburzenia uw ag i, po jaw ia 
się rozdrażnien ie , zwięks-za się po
bud liw ość  nerw ow a, wzrasta agre
sywność.

O czyw iście  w raż liw ość  na zm iany 
c ie p ło ty  w  a tm osferze  to  ty lk o  
część tego, co odczuw am y podczas 
różnych  okresów  pogody i  n iepo
gody. Is tn ie je  cała c iąg le  Jeszcze 
m ało przebadana sfe ra  z ja w isk  
e le k tryczn ych , k tó re  także w p ły 
w a ją  na nasze sam opoczucie i  za
chow anie.

W iadom o ju ż  na p rzyk ła d , że 
w ie le  zależy od zaw artośc i w  po
w ie trz u  jo n ó w  do d a tn ich  lu b  u jem  
nych. Podczas deszczu, k tó ry  po
w odu je  jo n iza c ję  u jem ną a tm osfe 
ry , czu je m y s ię  dobrze j  reagu je 
m y  szybko,: na tom iast pogarszają 
się w a ru n k i fizyczne  na szosie — 
zwiększa się. bow iem  śliskość jezd
n i, zmniejsza się pole w idzenia.

Czy można zapobiegać sku tko m  
dz ia łan ia  pogody na o rgan izm  czło
w ieka? Z łe  sam opoczucie stanow i 
jeden z g łó w n ych  sygna łów  ostrze
gawczych. W arto  także zwracać 
uwagę na k o m u n ik a ty  w  rad iu  
te le w iz ji i  prasie, k tó re  in fo rm u ją  
o a k tu a ln y m  stan ie  pogody w  róż
nych  re jonach  k ra ju . N ie trzeba tu 
chyba dodawać, że w razie złego 
sam opoczucia kon ieczna s ta je  się 
m aksym a ln ie  ostrożna jazda oraz 
ja k  na jw iększa  ostrożność p ie
szych. zwłaszcza w  w ie lk ic h  ośrod
kach  m ie jsk ich .

A dam  H O L L A N P K

DWA la ta tem u Program 
„W is ła”  obrabiany b y ł w  
każdej gazecie aż do prze 

sady. W ielka propaganda i 
w ie lka  nadzieja, choć w  skar
bie państwa w idać już było 
dno. Program został opracowa
ny i zaakceptowany. Z  jego 
realizacją przyjdzie poczekać. 
N ik t nie po tra fi odpowiedzieć, 
jak długo. Podobny los czeka 
analogiczny program  dla Odry.

Zakaz rozpoczynania nowych 
inw estyc ji dotyczy również 
w ie lk ich  obiektów  hydrotechni
cznych. A  tymczasem woj. ka
tow ickie, Szczecin, Trójm iasto, 
Kraków , W rocław, Łódź, W ał
brzych, Legnica, Poznań prze
żywają niebywałe k łopoty z w o
dą do picia. Jest z nią napraw
dę niedobrze, zaś najbliższa 
perspektywa roku je  n iew ielkie 
nadzieje na poprawę.

Z A O P A T R Z E N IE  w  w odę m iesz
kańców  w ie lk ic h  m ia s t w  ca łym  
okres ie  po w o je n n ym  n ie  należało 
do zadań p rio ry te to w y c h . D z ia ła l
ność in w e s tycy jn a  w  te j dz iedz i
n ie  ro zw ija ła  s ię  przede w szyst
k im  pod ką tem  po trzeb  rozbudow y 
wanego przem ysłu. Jeże li zak ła 
dom  przem ys łow ym  n ie  starcza ło 
w o d y  z w łasnych  u jęć  p ow ie rzch 
n iow ych . bez pa rdonu  pod łączały 
się do w odociągów  ko m u n a ln ych , 
bądź s ięga ły  po szczególnie cenne 
i  ch ron ione  w o d y  g łęb inow e. Dziś 
na w ie lu  te renach  w ys c h ły  s tudn ie , 
w yczerpane też zosta ły  w  znacz
nej m ierze zasoby w ód g łęb ino
w ych. D z ie je  się ta k  w  re jonach 
gó rn iczych  (K a to w ick ie , W a łb rzy 
skie. K o n iń sk ie , Je len iogó rsk ie ), ale 
n ie  ty lk o  tam  W a g lo m e ra c ji łódź 
k ie j w yko rzys ta n ie  w ód g łęb ino
w ych w  s tosunku  do c a łk o w ity c h  
zasobów w yn o s i o ko ło  60 p roc., w  
w o j. k ra k o w s k im  — oko ło  65 proc., 
w  W arszaw ie — ponad 40 proc.

N A TU R ALN E źródło zaopa
trzenia — rzeki i jeziora, czyli 
tzw. wody powierzchniowe —

na skutek zanieczyszczeń spo
wodowanych w łaśnie przez 
przem ysł w  coraz m niejszym  
stopniu nadaje się do użytku. 
W ie lk ie  miasta muszą sięgać po 
odległe źródła czystej wody. 
Łódź od w ie lu  la t  korzysta z 
wody w  P ilicy , Śląsk z W isły, 
Soły i  innych rzek górskich, na 
wet Warszawa sięgać musi po 
wodę z N a rw i, bowiem  w iś la 
na woda jest coraz gorsza i w y  
maga ogromnych nakładów na 
je j uzdatnianie.

Spośród wszystkich w ie lk ich  
aglom eracji na jtrudn ie jsza n ie
w ą tp liw ie  sytuacja jest na 
Śląsku. Obecne kłopoty wiąże 
się tu  nie bez ra c ji z H utą „K a 
towice” . D la te j sztandarowej 
budowy woda m usiała być. Zbu 
dowano szybko, nie licząc się 
z kosztami, w  1975 r. ujęcie wody 
ńa Sole, pompownię, rurociąg o 
średnicy 1200 mm, a także 
zbiorn ik Dziadkowice. Odsunęło 
to ńa dalszy p lan zaopatrzenie 
w  wodę .szeregu m iast GOP. 
K iedy sytuacja w  Zabrzu i  in 
nych miastach stała się k ry ty 
czna, załatano dz iurę poprzez 
uruchom ienie w  1980 r. ru ro 
ciągu tzw. Go-Cza I I  (Goczał
kowice—Czarnieć), zasilającego 
śląski system wodociągowy. Po
p raw iło  to w  stopniu bardzo 
nieznacznym zaopatrzenie w  wo 
dę m iast GOP. Dziś de ficy t wo
dy na Śląsku wynosi 400 tys. 
m etrów  sześciennych na dobę i 
da le j będzie się pogłębiał. Po
trzeby na wodę rosną, i to ze 
strony wszystkich uży tkow n i
ków.

P E ŁN E  rozw iązan ie  zao-patrzenia 
w  wodę Śląska przyn ieść ma tzw . 
w odociąg  g ru p o w y  D ziećkow ice.

. P r a w d z i w a  c n o t a . ,

Odpowiadają 
n a  krytykę

Z L IK W ID O W A N O  Z A N IE D B A N IA

W O D P O W IE D ZI na pism o w  
sp ra w ie  n o ta tk i p rasow e j z dnia 
16 w rześnia b r. p t. „N iegospoda r
ne re m o n ty ”  — M ie jsk ie  Przedsię
b io rs tw o  G ospodark i M ieszkan io 
w e j w  Szczecinie, po przeprow adzę 
n iu  postępow ania w y jaśn ia jącego, 
u p rze jm ie  in fo rm u je :

T A K IE  ,,rustyka lne”  ka r
m n ik i dla ptaków spotkać 
można w w ie lu ogrodach 
i  parkach Europy. Stano
wią one specjalność ekspor 
tową jednego z zakładów  
w Hidas na Węgrzech. Pro
dukowane są w  10 wer
sjach. w  ilości 80 tysięcy 
sztuk t cieszą się dużym  
zainteresowaniem na za
granicznych rynkach.

(CAF  — MT1)

Jerzy T IM E N  I I

R oboty rem ontow e (zduńsk ie ) w  
b u d y n k u  p rzy  u l. D ubo is  4 w y k o 
n u je  na zlecenie o s ie d lo w e j A d m i
n is tra c ji D om ów  M ieszka lnych  n r  
3 K o m u n a ln e  Prze dsięb io re t wo
R em on tow o-B udow lane  n r  1. A k tu 
a ln ie  w  b u d y n k u  ty m  w ykonaw ca 
przestaw ia w  czte rech  m ieszka
n iach  piece, a g ruz  z rozb ie ranych  
p ieców  został z łożony na podw ó
rzu  od s tro n y  o f ic y n y  i  po zakoń
czen iu  ro b ó t zostan ie  n iezw łocz
n ie  w yw ie z io n y . Część m a te ria łó w  
bu d o w la n ych  (n o w ych ) ta k ic h  ja k  
cegła szam otowa została — Jak o- 
ś w ia d czy li lo k a to rz y  — p o rozrzu 
cana przed b u d yn k ie m  przez dzie
c i. M a te r ia ły  te  zosta ły  Już zabra
ne przez w yko n a w cę  i  zabezpie
czone.

Jednocześnie p ra g n ie m y  p o in fo r
m ować, że zw rócono uw agę k ie 
ro w n ic tw u  ro b ó t KPR B-1 b y  nale
życ ie  zabezpieczano m a te r ia ły  do
s tarczane na plac budow y.

Z -ca  d y re k to ra  ds. p ro d u k c ji 
taż. Ryszard GOROS

K ŁO P O TY  Z C IE P Ł Ą  W O D Ą

W Z W IĄ Z K U  z in te rw e n c ja m i 
do tyczącym i n ie re g u la rn ych  do
staw  c ie p łe j w o d y  M ie js k ie  P rzed
s ięb io rs tw o  G ospodark i M ieszka
n io w e j w  Szczecinie u p rze jm ie  in 
fo rm u je . że rem on t węzła c ie p l
nego p rzy  u l. O b rońców  S ta lin g ra 
du 2—3. m a jący na ce lu  poprawę 
dos taw y c ie p łe j w o d y  d la  m iesz
kańców  tego b u d y n k u  oraz  b u d yn 
ku  p rzy  al. w yzw o le n ia  1—3, zo- 
sm ł p rzesun ię ty  z m iesiąca łlpca  
b r na c zw a rty  k w a r ta ł br.

P rzesunięcie  te rm in u  przez W o
je w ó d zk ie  P rzeds ięb io rs tw o  E n e r
g e ty k i C ie p ln e j nastąp iło  ze w zg lę 
du na p iln y  re m o n t m a g is tra li 
c ie p ln e j. W ykonaw ca zapew nia, że 
do łoży w sze lk ich  s ta ra ń , a,by p la 
now any rem on t węzła przeb iega ł 
szvbko i  sp raw n ie .

Na przyspieszenie te rm in u  w y k o 
nania p rze d m io to w ych  ro b ó t t u 
te jsze p rzeds ięb io rs tw o  n ie  ma 
w p ły w u , gdyż uzależnione je s t od 
m oż liw ośc i p rze robow ych  przedsię
b io rs tw a  spec ja lis tycznego, w  ty m  
w yp a d ku  W o jew ódzk iego  P rzed
s ięb io rs tw a E n e rg e tvk i C ie p ln e j w  
Szczecinie.

Z-ca d y re k to ra  ds. p ro d u k c ji 
in ż . Ryszard GOROS

Ma to  być  jeden z n a jw ię kszych  w 
E u ro p ie  system ów  grom adzenia i  
p rze rzu tó w  w ody. W sk ład tego 
system u  wchodzą czyste jeszcze w 
m ia rę  o d c in k i rzek  W is ły , Soły, 
S ka w y  i  C zarnej P rzem szy, pod 
w a ru n k ie m  jednakże  je j  oczyszcze
n ia , z b io rn ik i w  G oczałkow icach, 
D z iećkow icach , K u ź n ic y  W arężyń- 
s k ie j o ra z  n a jw a żn ie jszy  z n ic łi i  
podstawa całego system u — Ś w in 
na Poręba. Pom iędzy ty m i z b io r
n ik a m i i  rzekam i p rze w id u je  się 
za ins ta low an ie  po tężnych  ru ro c ią 
gów  i  pom pow n i, u m o ż liw ia ją cych  
sp ra w n y  p rze rzu t w o d y  na znacz
ne od leg łości.

Budow a zb io rn ik a  Ś w inna P o rę 
ba na S kaw ie  została w s trzym ana 
jesdenią 1980 r „  podobny los spo t
k a ł ro b o ty  zw iązane z zaopatrze
n ie m  w  w odę I I  etaipu H u ty  „K a 
to w ic e ” , a w  zam yśle pow iązane z 
system em  zaopatrzenia w  wodę 
m ias t GOP.

IN N A  rzecz, że wodociąg 
grupow y Dziećkowice zaprojek
tow any został z rozmachem, w  
związku z czym koszty te j in 
westycji są niebagatelne — oko 
ło 38 m ld z ł (łącznie z budową 
oczyszczalni w dorzeczu Przem
szy). Sam wodociąg Dziećkow i
ce wyliczony został na około 20 
m ld zł, a zatem tyle, ile kosz
towała FSM w  B ie lsku -Ty- 
chach. Bez „m alucha”  można 
żyć, ale ja k  tu  żyć bez wody? 
Tak czy inaczej cały p ro jekt 
znalazł się w zawieszeniu.

Podejm uje się rozpaczliwe 
próby przeciwdzia łania narasta 
jącej katastrofie. Życie zapew
ne wym usi jakieś rozwiązanie 
doraźne, trudno bowiem dopuś
cić myśl, abyśmy zaczęli d ru 
kować k a rtk i zaopatrzeniowe 
na wodę, sprzedawaną z samo
chodowych cystern.

Podobne kłopoty ma Kraków . 
Wyczerpanie miejscowych zaso
bów wód podziemnych, zupeł
na niemożliwość sięgania po 
wodę z W isły, nadmierne ko
rzystanie przez przemysł z wo
dy  kom unalnej — wszystko to 
sprawia, że dziś na wyższych 
kondygnacjach w  n iektó rych re 
jonach miasta krany  są suche,

już zupełnie jest źle w  wolne 
soboty, k iedy krakow iank i ro 
bią większe przepiórki. W n a j
bliższym czasie de ficyt wody w 
K rakow ie  jeszcze się pogłębi. 
H u ta im. Lenina zapowiedziała 
podłączenie się do sieci kom u
nalnej, bowiem wody wiślane 
— z uwagi na wzrastające za
solenie —* nie nadają się już 
nawet do produkcji hutniczej.

Zbigniew W YCZESANY 
(Interpress)

W przyszłym roku -
indyjski kosmonauta?

D E L H I. Ja łt podała in d y js k a  
agencja prasowa P T I z Ban- 
g a lu ru  — głównego ośrodka  in d y j
s k ic h  badań kosm icznych  — dziesię 
c łu  pop rzedn io  w y b ra n y c h  k a n d y 
da tów  do lo tu  w  Kosmos w k ró tce  
p rz e jd z ie  dodatkow e badania w e
d łu g  zasad op racow anych  w  ra 
m ach przygo tow ań  kosm onau tów  
radz ieck ich .

Po zakończeniu ty c h  badań sześ
c iu  in d y js k ic h  ka n d yd a tó w  do  lo 
tu  kosm icznego uda się do M ia 
steczka Gwiezdnego w  p o b liżu  M o
sk w y , gd.zie zostan ie  w y b ra n y c h  
dw óch  o b y w a te li in d y js k ic h  do dal 
szego szkolen ia  na Kosmonautów 
P rze jdą  o n i pó łto ra ro czn y  ku rs  
specja lnego przygotow an ia  do lo tó w  
w  Kosmos.

O czeku je  się — ja k  podkreśla  
agencja P T I — że p ie rw szy  in d y j
s k i kosm onauta m oże być go tow y 
do lo tu  w  przestrzeń kosm iczną 
ju ż  w  1983 r.

Zamrożenie cen 
ropy naftowej?

T O K IO . M in is te r do sp raw  ropy  
n a fto w e j i  bogactw  m in e ra ln y c h  
Z jednoczonych  E m ira tó w  A ra b sk ich  
M ana Said el-OtaŁba s tw ie rd z ił _ w  
T o k io , że w  czasie swego g ru d n io 
w ego posiedzenia w  A b u  Ż a b i O r
gan izac ja  p a ń s tw  — E ksp o rte ró w  
R opy N a fto w e j (OPEC) u je d n o lic i 
p raw dopodobn ie  cenę ro p y  n a fto 
w e j i  zam roz i ją  na c a ły  ro k  p rzy 
szły E l-O ta iba  pow iedz ia ł, że ow o 
ew e n tu a ln e  zam rożenie ceny  s ta 
n ie  się m ożliw e  w obec s tab ilnośc i 
p o p y tu  na rooe n a fto w ą  w  św ię 
cie.

KEN FOLLETT

ucho igielne
Przełożyła Małgorzata Targowska
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— Myślę , że przede wszystkim  będzie szukał jak ie 
goś środka transportu, chciałbym  więc, żeby pan 
sprawdził, czy ja k iko lw ie k  samochód, łódź, rower czy 
nawet osioł nie zostały skradzione w  zasięgu stu m il 
od L iuerpoolu w  ciągu ostatn iej doby. Proszę być ze 
mną w sta łym  kontakcie. Każdą in form ację proszę 
przekazywać Bloggsowi i  we wszystkim  zasięgać jego 
rady.

— Tak jest.
— M iejcie oczy i  uszy otw arte na wszelkie prze

stępstwa, k tóre może popełnić nasz zbieg, a więc k ra 
dzieże żywności i  ubrania, niewytłumaczone napady, 
sfałszowane dokumenty i  tak dalej.

— Dobrze.
— I  jeszcze jedno, panie Anthony. M am nadzieję 

że zdaje pan sobie sprawę, że człowiek, którego szu
kamy, to nie ty lko  niebezpieczny morderca.

— Domyślam się tego choćby z faktu , że pan jest 
w  to zaangażowany. Szczegóły nie są m i jednak zna
ne.

I  nie pozna ich pan. W ystarczy chyba, jeś li po
w iem , że jest to niezwykle ważna sprawa, od k tó re j 
zależy bezpieczeństwo k ra ju  i sam prem ier jest nią  
żywo zainteresowany.

— Rozumiem. Pan Bloggs chce panu jeszcze coś po
wiedzieć.

Codlim an usłyszał głos Bloggsa — Czy przypom nia
łeś sobie, w jak ich  okolicznościach widziałeś tę twarz?

— Ach, tak, ale ja k  przewidywałem , nie ma to żad
nego znaczenia. Spotkałem go kiedyś przypadkiem  
w  katedrze Canterbury i  rozm awialiśm y przez chw ilę  
o architekturze. Wszystko, co mogę o n im  powiedzieć 
to to, że jest n iezwykle in te ligentny.

Pamiętam k ilk a  jego b łysko tliw ych  uwag. Przekona
liśm y się, że jest nieglupi.

— Niestety zbyt dobrze —* powiedział Codliman ze 
smutkiem.

Inspektor Anthony b y ł zażywnym mężczyzną. M ia ł 
m iękk i linerpoólski akcent i  całą swą postawą wspa
niale reprezentóumł klasę średnią w  A ng lii. B y ł t ro 
chę zdezorientowany po otrzym aniu rozkazów od M I 5, 
nie w iedział, czy wściekać się czy cieszyć, że oto na 
swoim terenie ma szansę uratować Anglię.

Bloggs dostrzegł wewnętrzną rozterkę inspektora, 
często stykał się z podobnymi reakcjam i w  swojej
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pracy i  z góry wiedział, jak należy się zachowywać, 
aby wyciągnąć d la siebie ja k  najw ięcej korzyści.

— Bardzo jestem panu wdzięczny za pomoc, in 
spektorze. Takie sprawy nie przechodzą w  W hiteha ll 
nie zauważone.

— W ypełniam  ty lk o  swój obowiązek — w yjaśn ił 
Anthony. N ie b y l pewien, czy pow inien m ów ić do 
Bloggsa „S ir ” .

—■ Jest jednak w ie lka  różnica między niechętną 
współpracą a o fic ja lną  pomocą.

— Tak. Myślę, że m in ie  parę godzin, zanim znowu 
wpadniemy na trop  tego człowieka. Czy chciałby się 
pan zdrzemnąć?

— Tak  — zgodził się Bloggs z wdzięcznością. — Je- 
śU ma pan jakieś niepotrzebne krzesło gdzieś w  ką
cie...

— Niech pan zostanie tu ta j — zaproponował A n 
thony wskazując pokój. — Będę na dole i  obudzę pa
na, gdy ty lko  czegoś się dowiemy. Proszę się rozgo
ścić.

A nthony wyszedł z pokoju, a Bloggs usiadł na w y
godnym fotelu. Zam knął oczy i  natychm iast u jrza ł 
tw arz Godlimana, mówiącego: — Każda żałoba ma 
swój koniec... Nie chcę, żebyś popełnił ten sam błąd. 
— Bloggs uśw iadom ił sobie nagle, że boi się końca 
w ojny, bo czuje, że dawne jego problemy, o których  
m ów ił Godliman, znowu ożyją. W ojna upraszczała ży
cie, w iedział, dlaczego n ienaw idzi wroga i  czego się 
po n im  spodziewać. A le  co będzie potem... M yśl o ja 
k ie jś in ne j kobiecie wydawała się zdradą nie ty lko  
wobec Christine, ale i  wobec kra ju .

Z iewnął i wsunął stę głębie j w  fotel. M yś li poczęły 
się uryw ać  i  pow oli zapadał w  sen. Gdyby żona u- 
m arla przed wo jną, rozważałby możliwość ponownego 
małżeństwa. Zawsze lu b ił i szanował Christine, ale 
dopiero wtedy, gdy zaczęła jeździć ambulansem^ po 
zbom bardowanym Londynie, jego szacunek zamierał  
się w  g łęboki podziw, a przywiązanie przekształciło  
się w  miłość. W ow ym  czasie przeżywali razem coś 
niepowtarzalnego, czego nie znali in n i kochankowie.

(c d n )

*
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Po w yso k ie j p o ra żce  w  Łodzi

Pogoń nie straciła szans 
na „mistrza jesieni“

T Y M  razem kib ice  partów - 11 serii tegorocznych m istrzostw  portowców z zespołem górn i- 
ców nie zadają sobie pytań: co p iłkarsk ich . Niespodzianek by- ków  z Zabrza. To właśnie na 
sią z Pogonią dzieje? Prawdą ło sporo. Największą, od strony te mecze przybyw ało tak dużo 
jest, że Pogoń poniosła d o tk li-  w yn iku , jest n iew ątp liw ie  po- w idzów, że „stad ion pękał w 
wą porażkę aż 1:5. Jak na li -  rażka lidera z m istrzem  Polski, szwach” . Niegdyś G órn ik  Za- 
dera to nawet nie wypada. Skorzystał z tego G órn ik, k tó - brze, drużyna Lubańskiego, 
Prawdą jest także, że w  łódzkim  ry  po nieznacznym zwycięstw ie Kostki, Szołtysika, Gorgonia 
meczu sędzia nie m ia ł „dobre- na swoim boisku nad Szom- należała do najlepszych w Pol- 
go dn ia” , że jego w e rdyk ty  b ierkam i ob ją ł przodownictwo, sce, do czołowych w Europie, 
krzyw dz iły  portowców. Prawdą ZabrzaAsko-szczecińska para Po kryzysie górn icy znowu od- 
jes-t także, że Widzew w  nie- ma jednakową liczbę punktów  i zyskują utracony blask. Na ra- 
dzielę b y ł w św ietnej fo rm ie  1 pkt. przewagi nad G w ard ią  i  zie walczą^ z powodzeniem o 

Wszystko to razem skłania do Widzewem. Stołeczny ben iam i- m iejsce w ścisłej k ra jow e j czo- 
stwierdzenia, że Pogoń pow in- nek zdobył bowiem ty lko  1 pkt. łówce. Szczeciński po-jedynek 
na przegrać, jednak nie aż w  rem isując w  G dyn i z A rką. Ko będzie więc pojedynkiem  n< 
tak wysokim  stosunku. le jna drużyna czołówki, Śląsk, szczycie tabeli. Sądzimy, ż<

— Zdajem y sobie doskonale przegrała mecz w  Chorzowie (a wyw oła on o lbrzym ie zaintere 
sprawę — pow iedział nam więc Ruch odrabia s tra ty) a sowanie — być może padnie 
wczoraj m gr K rzyszto f Lew a- Zagłębie uzyskało w Warsza- rekord frekw encji. Portowcy 
nowicz, k ie row n ik  sekcji p ił-  w ie w  pojedynku z Legią re- przed własną publicznością bę- 
ka rsk ie j M KS Pogoń — że na- mis. dą s ta ra li się wypaść ja k  na jle -
sza drużyna nie jest jeszcze aż Tak więc z czołowych zespo- p ie j i będą n iew ątp liw ie  stara li 
tak dobra aby w ygryw ała  wszy lów  ty lko  W idzew i G órn ik  się udowodnić, że wysoka prze- 
s tk ie  ligow e mecze. N ie podno- zdobyły kom ple t punktów . D la- grana w  Łodzi była dziełem 
sim y więc a la rm u gdy tracą tego na szczycie tabeli, po 11 przypadku. T.R.
punkty. Cieszy nas i tak wyso- serii spotkań, nastąpiły nie- 
ka pozycja naszych p iłka rzy  w  znaczne zm iany — czołówka 
tabeli. M a rtw i, że w p ływ  na nadal jest b. szeroka, 
w yn ik  meczu ma nie ty lko  gra G órn ik  Zabrze jest szóstym 
p iłka rzy  ale i form a sędziów, zespołem, k tó ry  ob ją ł prowa- 

NIE czas jednak na rozdzie- dzenie w tabeli. Przez pierwsze 
ranie szat. Już przecież w tym  dw ie ko le jk i liderem  b y ł Lecn 
tygodniu następna seria, trzeba (obecnie 13 miejsce), w  następ- 
więc myśleć o ko le jnym  me- nej Śląsk (5 pozycja), potem 
czu. Wróćmy jednak jeszcze do Sta l (7 miejsce), przez dw ie ko

le jk i prowadziła Pogoń, k tóra 
w  7 serii przekazała pałeczkę 
Zagłębiu (6 miejsce) a w 8 por
towcy znowu zostali lideram i.
Tak więc na 11 rozegranych już 
serii Pogoń 5 razy była  przo
dow nikiem  tabeli. Szczecinianie 
są obecnie na drug im  miejscu 
i zamierzają walczyć o odzys
kanie z tak im  trudem  u trzym y
wanej pozycji. W łaśnie w  12 
kolejce nadarza się znakomita 
okazja. Los spraw ił, że dojdzie 
do bezpośredniego pojedynku l i 
dera i w icelidera. To już bo
wiem  w  najbliższą sobotę o 
godz. 14 na stadionie przy ul.
Tw ardowskiego zmierzą się 
zespoły:

Jutro koszykarskie derby

Pogoń — Spójnia
na parkiecie WDS

KO SZYKARZE I I  lig i mają w ystąp ili bez Cabonia, k tó ry  
już za sobą dw ie ko le jk i spot- leczy kontuzje i  n ie wiadomo 
kań m istrzow skich. Jak na ra- czy zobaczymy go ju tro  na 
zie z dw u naszych drużyn le - boisku. M im o to derby zapo- 
p ie j spisuje się zespół Spójni w ładają się ciekawie a em ocji 
Stargard, k tó ry  ma na swoim nie pow inno zabraknąć. (k) 
koncie dwa zwycięstwa. W ilk i 
M orskie wa lczyły dotąd
zmiennym szczęściem — jedno 
zwycięstwo i  jedna porażka. 
Już ju tro  sym patyków koszy
ków ki czeka sporo em ocji bo
wiem  dojdzie do loka lnych der- 
bów. O godzinie 16 na park ie
cie WDS zmierzą się koszyka
rze Pogoni i Spójni by walczyć 
o ligow e punkty. Przed meczem 
tym  trudno wskazywać faw o
ry ta . Wiadomo bowiem, że star- 
gardzianie pozbyli się deb iu
tanck ie j trem y a W ilk i Morskie 
przystąp iły  do tegorocznych roz 
gryw ek bez swych czołowych 
zawodników W aniorka i Sera
fina. Ponadto w  ostatn im  spot
kan iu  w  Łodzi szczecinianie

W Gryficach

Mistrzostwa LZS 
w tenisie stołowym
W D N IA C H  30-31 paźdz ie rn ika  

w  G ry fic a c h  odbędą się m is trzo 
s tw a  LZS  w  ten is ie  s to łow ym . Do 
im p re zy  te j zgłoszono e k ip y  z 29 
w o je w ó d z tw , w  ty m  także ze szcze
cińskiego.

Z Maltą we Wrocławiu 
z Hiszpanią w Lodzi

P IŁ K A R S K A  reprezentac ja  P o l
sk i rozegra jeszcze w  ty m  ro k u  trz y  
mecze m iędzypaństw ow e, z A rgen 
tyn ą  (28 bm .) w  Buenos A ires, z 
M a ltą  (15 lis topada) i  z H iszpanią 
(18 lis topada ) — w k ra ju .

POGONI I GÓRNIKA

W BOGATEJ h is to r ii szcze
cińskich I-ligow ców  najbardzie j 
„kasow ym i”  b y ły  pojedynki

Wioślarze zakończyli sezon

R. Burak najlepszym skiffistą
TR AD Y C Y JN E regaty o pu- Ciechowskiego i Jerzego Bałdy- 

char s k iff is ty  zakończyły tego- gę. Oprócz wyścigów jedynek 
roczny sezon w iośla rski w  rozegrano również bieg ósemek 
Szczecinie. W biegu głównym  uczelnianych. Najszybsza w  te j 
jedynkarzy zwyciężył Ryszard konku rencji okazała się osada 
Burak z Czarnych, k tó ry  w y- Wyższej Szkoły Pedagogicznej 
przedził drugiego na mecie M i-  w  Szczecinie. D rugie miejsce 
rosława Kowalewskiego z AZS o za ję li reprezentanci Po litechn i- 
9 sekund. Trzecie miejsce w y - k i Szczecińskiej, a trzecie Aka- 
walczył Waldemar Chabior dem ii Rolniczej. <e)
(AZS). Konkurencję jedynkarzy
wagi le k k ie j w yg ra ł Andrze j 
Syczewski (Czarni) przed swoim 
kolegą k lubow ym  Romanem 
K luczyk iem  i Eugeniuszem Ma  ̂
tiaszczykiem  (AZS). W katego
r i i  ju n io re k  trium fow a ła  n< 
sk iff ie  M aria Szwed pokonując 
Ewę W incenciak i  W iolettę 
S liw ow ską (wszystkie Czarni). 
Bieg jedynek jun io rów  w ygra ł 
Tomasz Szymański (AZS) w y
przedzając reprezentantów AZS 
AW F Gorzów — P io tra  W oj

Notatnik sportowca
ZOSTAŃ INSTRUKTOREM  

KO SZYKÓ W KI

OZKosz wspólnie z W ydzia
łem  W F WSP organizuje kurs 
dla kandydatów na in s tru k to 
rów  koszykówki. Pierwsze za
jęcia rozpoczną się w  środę o 
godz. 16.15 w  gmachu WSP 
przy ul. W ie lkopolskie j 15 (sa
la n r  25) i  odbywać się będą 
w  każdy poniedziałek i  środę.

ZA PISY DO SEKCJI

OGNISKO T K K F  Rekreacja 
p rzy jm u je  zapisy do sekcji ka
rate. Zajęcia odbywają się dwa 
razy w  tygodniu. Zgłoszenia 
przyjm owane są w  siedzibie 
ogniska przy ul. Obrońców Sta
lingradu 3 tel. 372-61.

W  sobotę

Wojewódzki zjazd TKKF
W N A JB LIŻS Z Ą  sobotę od

będzie się V I I I  W ojewódzki 
Zjazd Delegatów T K K F  w  
Szczecinie. Zjazd dokona oceny 
działalności towarzystwa w na
szym województwie, wytyczy 
k ie run k i pracy na najbliższą 
przyszłość a także dokona w y 
boru nowych władz. ZW  T K K F  
opracował m ate ria ły  — spra
wozdanie 2 4 -łe tn ie j działalnoś
ci — które zostało dostarczone 
delegatom. Sprawozdanie to 
oraz wygłoszone w trakc ie  zjaz
du — re fe ra t program owy i  
sprawozdanie kom is ji re w izy j
nej — będą wprowadzeniam i 
do dyskusji. Zjazd rozpocznie 
się w sobotę o godz. 10.

Srebrne medale dla Kataru

Młodzi piłkarze RFH 
-  mistrzami świata

R E PR EZEN TAC JA p iłk a rz y  — j u 
n io ró w  R FN  (do la t 20) w yw a lczy ła  
ty tu ł  m is trza  św ia ta , zw yc ięża jąc 
w  f in a ło w y m  meczu w  Sydney d ru 
żynę K a ta ru  4:0 (2:0).

W ie lka  rew e la c ja  im p re zy  — re 
p rezentac ja  K a ta ru  n ie  zdo ła ła  sta
w ić  czo ła  a k tu a ln y m  m is trzom  Eu
ro p y , m ło d ym  . p iłk a rz o m  R FN . 
Zwłaszcza w  p ie rw sze j po łow ie  
wyższość s iln ie jszych  i  roś le jszych 
ry w a li  b y ła  w yra źn a . In d y w id u a l
ne sz tuczk i za w o d n ikó w  K a ta ru  na 
n iew ie le  sie zda ły  w obec skutecz
ne j, d o jrz a łe j g ry  zespołow ej p i ł 
k a rzy  R FN. Po zm ian ie  s tro n  K a 
ta r  ru szy ł do a m b itn y c h  a ta kó w , 
aie za łam yw a ły  się one na obron ie . 
K o n tra k c je  R F N  b y ły  na tom iust 
skuteczne.

W A de la ide  rozegrany zosta ł w  
sobotę mecz o trzec ie  m ie jsce. B ią -  
zow y m eda l zdobyła  d rużyna  R u
m u n ii,  k tó ra  w  de cyd u ją cym  m eczu 
pokonała A n g lię  1:0 (1:0).

8 listopada w Stargardzie

Polska -  Szwecja
juniorów

8 L IS T O P A D A  S ta rg a rd  gościć bę
dzie rep rezen tacy jne  zespoły ju n io 
ró w  sta rszych  P o ls k i i  S zw ecji. 
D ru ż y n y  te  rozegra ją  sp o tkan ie  w  
ram ach e lim in a c ji do m is trzo s tw  
E u ropy .

CZTERY stadiony p iłkarsk ich  m istrzostw świata 19H2. U góry (po lewej) „V incente Celde- 
ron”  i  „Santiago Bernabeu”  w  Madrycie. Na tym drugim  zostanie rozegrany mecz fina łow y. 
U dołu: „ Benito V illam arin ”  (po lew ej) i  „Ram on Sanchez, P iz juan,> oba w  Sew illi.

(CAF  — EFE)

Ze sportu
L ig a  lekkoa tle tyczna

R E PR EZEN TAC JE szkó ł ponad
pods taw ow ych  re jo n u  p yrzyck ie g o  
s ta rto w a ły  w  I  rzuc ie  l ig i  le k k o a t
le tyczn e j. W  g rup ie  dz iew cząt zw y 
c ię ż y ły  uczennice ZSZ L ip ia n y  — 
57 p k t .  przed ZSG P yrzyce  — 50 
p k t. i  ZSM R P yrzyce  — 25 p k t. 
N a jle p szym i w  k a te g o r ii ch ło p có w  
oka za li się le k k o a tle c i ZSM R P y 
rzyce — 84,5 p k t., k tó rz y  w y p rz e 
d z ili e k ip y  ZSO P yrzyce  — 50 p k t. 
i ZSZ L ip ia n y  — 49,5 p k t. N a jle p 
sze w y n ik i w śród  dz iew cząt uzy- 

' s ka ły : 200 m — Ewa W ybran iec, 
<■'>'.< w  da l — Ewa Szopińska (ob ie  
ZSO P yrzyce), skok  w zw yż  — Da
ria  K okocińska  (L ip ia n y ). W  g rup ie  
ch łopców  na w y ró żn ie n ie  za s łuży li: 
100 m — Dariusz A n d rze je w sk i (P y
rzyce), 800 m — M ariusz  Szym ko- 
w icz  (L ip ia n y ), sko k  w zw yż  — P io tr  
O lech, pchn ięc ie  k u lą  — Z b ig n ie w  
Za lew sk i (ob a j P yrzyce).

B ieg i p rze ła jow e
W G R Y F IC A C H  o d b y ły  się m i

s trzostw a re jo n u  w  szta fe tow ych  
jb ie g a c h  p rz e ła jo w ych . W  ka tego - 
I r : i  szkó ł pods taw ow ych  zw ye ię - 
I ż y ły  dziew częta z  SP 3 G ry fic e  
• przed ZSG T rze b ia tó w  i  ZSG P io -

szkolnego
ty .  R ów nież w  g ru p ie  ch łopców  
n a jle p s i oka za li się re p re zen tanc i 
SP  3 G ry fic e , k tó rz y  w y p rz e d z ili 
b iegaczy SP I  T rze b ia tó w  i  ZSG 
P ło ty . Zm agania rep rezen tan tów  
szkó ł ponadpodstaw ow ych zakończy
ły  s ię  zw ycięstw em  uczenn ic  Ze
spo łu  Szkół O gó lnokszta łcących  G ry 
fice , k tó re  p o ko n a ły  e k ip y  ZSO 
Łobez i  ZSZ G ry fic e . W śród ch ło p 
ców  t r iu m fo w a li b iegacze ZSR P ło 
ty .  D ru g ie  m ie jsce  w y w a lc z y ła  re 
p rezentac ja  T M iZ S Z  T rze b ia tó w , a 
trzec ie  Zespół S zkó ł Resko.

N a tom ias t w  G ry fic a c h  o d b y ł się 
I  rz u t szko ln e j l ig i  p rze ła jo w e j 
szkó ł podstaw ow ych. W śród dz iew 
cząt p ie rw sze  m ie jsce z a ję ły  uczen
n ice  SP R zep lino  — 343 p k t. p rz e d  
SP 3 P yrzyce  — 275 p k t. i  ZSG 
P yrzyce  — 141 p k t. N a jle p ie j w  
g ru p ie  ch ło p có w  b ie g a li reprezen
ta n c i SP 3 P yrzyce  — 427 pkt.- 
w yp rzedza jąc  ZSG L ip ia n y  — 208 
p k t. i  ZSG P yrzyce  — 190 p k Ł  
W  poszczególnych b iegach zw yc ię 
ż y l i :  dziew częta — Iw o n a  K a tońska  
(ro c z n ik  1970), M a rio la  Ś ledziona 
(1969), G rażyna Z akrzew ska  (1968), 
M a łgorza ta  M a tkow ska  (1987) —
w szys tk ie  SP R zep lino . C h łopcy  — 
D a riu sz  M a lic k i,  L ip ia n y  (1970), 
A n d rz e j S osnow ski (1969), R o b e rt 
C zaJkow aki (1968),' W o jc ie ch  C h o ję - 
ta  (1967) — w szyscy SP 3 P yrzyce .
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i WTOREK,
20 P A ŹD Z IE R N IK A

DZIŚ:
Iren y , K leopa try 

JUTRO:
Urszuli, Hilarego

POGODA
ZAC H M U R ZE N IE duże, 

deszcz. Temp. do 13 st. Wia 
t r y  um iarkow ane , połud
niowo-zachodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  Szczecinie, ciś
n ie n ie  w y n o s iło  1005,9 hPa 
♦754,5 m m  Hg). W ciągu tłm a 
spadek c iśn ien ia .

W S PÓ ŁC ZESN Y — „F a c h o w c y ”  g. 
10; « Z A M E K  — „O d p ra w a  posłów  
g re ck ich ”  g. 18.80; M U Z Y C Z N Y  — 
„D o b ra n o c  B e ttin o ”  g. 19.

KI NA
D E L F IN  (te l. 468-78) „S k o k  w  pust
k ę ”  g. 9, W.Ig, 13.30, 15.45, 20.15 — 
w ł. ,  1. 18; „T w a rz  za szybą”  g. 18 — 
CSRS, 1 15 (w e rs ja  o ryg in a ln a  — 
czyta le k to r ;  w to re k  i  środa ); CO
LOSSEUM  (te l. 458-18) „W s p ó ln ik ”  
g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18. 20 — f r . ,  1. 
15 (w to re k  i  środa); K O R A B  — 
„O m e n ”  g. 17, 19 — ang., 1. 18; 
D R U Ż B A  (te l. 858-05) „ L o t  nad k u 
k u łc z y m  gn iazdem ”  g. 15.30, 18. 20.30
— U S A , l .  18; B A Ł T Y K  (te l. 733-35) 
„C zekam  w  M on te  C a rlo ”  g. 15 — 
po i., 1. 15; „ L i i i  ko c h a j m n ie ”  g. 
17.15, 19.30 — ir . ,  1. 15; środa: „M ęż
c zyźn i n ie  p łaczą”  g. 15.30 — CSRS; 
„ H a ir ”  g. 17.30, 19.45 — U S A , 1. 15; 
P O LO N IA  (te l. 221-834) w to re k : 
„W z b ijc ie  s ię  ja k  o r ły ”  g. 13.30 — 
radź.; „P a rszyw a  d w u n a s tka ”  g. 
15. 18 — U SA, 1. 18; P IO N IE R  (te l. 
475-02) „M a ła  M i”  g. 16 — p o i.;  
..G w iezdne w o jn y ”  g. 17 — USA, 
1. 12; „Ć m a ”  g. 19.30 -  po i., ł .  18; 
„K o k  ś w ię ty ”  g. 21.30 — f r . ,  i .  18; 
ś roda : „P rz y g o d y  R obó tka  C h ro 
b o tk a ”  g. 10, 16; „G w ie zd n e  w o jn y ”  
g. 11, 18.30, 17 -  U S A , l. 12; „H a llo  
S zp icb ró d ka ”  g. 19.30 — poi.. i .  15; 
„R o k  ś w ię ty ”  g. 21.30 — f r . ,  I .  18; 
H E T M A N  (P om orzany) „B a łw a n e k  
p ły n ie  do A f r y k i”  g. 17 — N R D ; 
■rCangsterzy szos”  g. 18.30 — U SA, 
1. 15; Z A M E K  — „B e z  s k ru p u łó w ”  
g. 18 — f r . ,  I. 15; m a r s  — „C ena 
s tra c h u ”  g. 18, 18, 20 — U S A , 1. 18; 
S ZM A R A G D O W E  (Z d ro je ) „P rz y b y 
w a  jeźdz iec”  g. 17.15, 10.30 — U SA, 
1. 15; P R Z Y JA Ź Ń  (D ąb ie ) „S u p e r-  
express w  n iebezp ieczeństw ie ”  g, 
17.80, 19.30 -  ju g ., I. 15; 1 M A J  
(Żydów ce) „S k rz y d e łk o  czy nóżka ”  
g. 18 -  f r . ;  H U T N IK  (S to łczyn ) 
„P rz y p ły w  uczuć”  g. 16.30 — f r . ,  1. 
18; R O B O T N IK  (P yrzyce) „Ż a n d a rm  
w  N o w y m  J o rk u ”  f r . ;  W IS Ł A  (Go
le n ió w ) „Z a  ro k  nad  B a la to n e m ”  — 
N R D , 1. 15; „z p rzym rużen iem  o k a ”
— f r . ,  I. 18; D A R  (S ta rg a rd ) „S zka r
ła tn y  p ira t ”  — U SA, 1. 16; IN A  
(S ta rga rd ) „G o rą czka ”  — p o i., 1. 18. 
R E P E R TU A R  K IN  na podstaw ie 
in fo rm a c ji OPRF.

WYSTAW'

.M U ZE U M  — S ta ro m łyń ska  27 -«• 
S z tu ka  Pom orza Z achodniego X I I I ’— 
X V I I  w .; s ta re  srebra ze z b io ró w  
w ła s n y c h ; S ztuka  p o lska ; W ładz
tw o  K s iążą t P o m o rsk ich  g. 11—17; 
S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 -  P o lsk ie  m a
la rs tw o  współczesne; S ztuka  w sp ó ł
czesnej L u b e k i — e m uzeum  w  
Lub e ce  — g. 11—17; W A Ł Y  CHRO
B R E G O  3 — Polska  nad B a łty k ie m  
p rze d  1000 la t ;  P rzy ro d a  m orza ; 
G ospodarka  m orska  na Pom orzu  
Z a ch o d n im  1945—70; D aw na k u ltu ra  
lu d o w a  na Pom orzu  Z a chodn im ; 
K u ltu ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j; P rz y 
rz ą d y  i  pomoce n a w ig a cy jn e  ze 
z b io ró w  w ła sn ych  g. 11—17. T w ó r 
tczość P au la  M a u ra  ze z b io ró w  gale
r i i  w  P ilś n ie ; Zachódnioczeskie  w o 
je w ó d z tw o  w  tw ó rczośc i p ilzn e ń - 
ISkich p la s ty k ó w  — g. 11—17; S T A R Y  
R A T U S Z  — p l. R zep ichy — D zie je  
Szczecina od X  w ie k u  do w sp ó ł
czesności; Nasz Szczecin do ku 
m e n ty  35-łecia; P e rsp e k tyw iczn y  
p la n  przestrzennego zagospodarowa
n ia  w o je w ó d z tw a  g. 11—17; SA LO N  

'¡M E LO M A N A  — W ystaw a  m eda li 
R yszarda  W ilk a  — g. 11—19; T E A T R  
P O L S K I (fo y e r)  — Z a b y tk i a rc h i
te k to n ic z n e  w  rysu n ka ch  Ryszarda 
N a tu s ie w icza ; K L U B  . P A X ”  — Ma
n ia cka  6/8 — A k w a re le  J a d w ig i Go- 
» ze ln ia sk ie j g. 17—21; Z A M E K  B W A  
«— O brazy  D u d y-G ra cza ; W ystaw a 
® la s tvkó w  z o k rę g u  R ostock <** g.

DYŻURY
S Z P IT A L E

PO ŁO ŻN IC TW O  — Z d ro je ; C H IR . 
D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e ls k ie j (d y 
ż u r  o g ó ln y ); D Y ŻU R  O P A R Z E N IO 
W Y  — W o jc iecha 7; W EW N . — Re
jo n o w y .

PR ZYC H O D N IE

Reportaże pisane przez dz iec i. 17 
W iadom ości, g im n a s tyka . 17.15 Sport. 
18.50 T V  dziecięca. 19 F ilm  TV 
radź. „P rz y ja c ie le  z w ie rzą t” . 19.25 
P rognoza pogody, k ro n ik a , 20 Ś w ia t 
z w ie rzą t — „ L w y ” . 20.25 Reportaż 
z N ik a ra g u i. 20.55 Mecz p iłk a rs k i.  
21.45 K ro n ik a . 22.45 S ztuka  T V  „N ie 
b ieska sukn ia  ś lubna ” . 23.25 W iado
m ości.

N A U K A
U D Z IE L A M  k o re p e ty c ji 
z b io lo g ii i  chem ii. Tel. 
477-13. 19622-G
S TU D EN T, ko re p e tyc je  
— m a tem atyka , f iz y k a , 
e le k tro te ch n ika . Tel. 
22-30-61. 10634-G
M G R inż . udz ie la  k o re 
p e ty c ji z m a te m a tyk i, 
f iz y k i,  e le k tro te c h n ik i. 
Te l. 449-23. 18462-G
M A G IS TE R  — m atem a
ty k a  — 224-110.

19631-G

D Z IE C IĘ C A  — u l. W o jc iecha 7; 
D O RO SŁYCH — a l. Jedności N a ro 
d o w e j 12 — g. 20—7; STO M A TO LO 
G IC Z N A  — a l. Jednośc i N a ro d o w e j 
12 — g. 20—7; N ad O drą  20 godz.

A P T E K I

JA G IE L L O Ń S K A  16« (dod. o d t ru tk i 
1 t le n ) te l. 871-55; A L . P IA S TÓ W  
60 — te l. 465-17; M A R C IN A  1 — 
te l. 282-109; S TO ŁC ZY N . N ad O drą 
30 — te l. 239-422; ZDRO JE, Bat. 
C h łopsk ich  54 -  te ł. 612-573.

IN F O ń M A C JE

S Ł U Ż B A  ZD R O W IA  — te l. 425-25 
i  446-46 — g. 7—16.

K O LE JO W A  — te l. 935;

U S ŁU G O W A  — te l. 428-14 i  473-15 — 
g. 8 -18 ;

R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 918;
S T A N  DRÓG — te l. 980 -  g. 7—21.

PO G O TO W IA

PO G O TO W IE R A T U N K O W E  — te l. 
999; PO G O TO W IE M O  — te l. 997; 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l. 998; PO 
G O TO W IE DRO G O W E — te l. 981; 
PO G O TO W IE D ŹW IG O W E — te l. 
982; PO G O TO W IE E L E K T R O W N I — 
te l. 991; PO G O TO W IE G A ZO W E  — 
te l. 992 PO G O TO W IE W O D O C IĄ 
GÓW  I  K A N A L IZ A C J I — te l. 994; 
POG O TO W IE L O K A T O R S K IE  — te l. 
996; POG O TO W IE T V  — te l. 356-96 
i  359-55.

PRO G RAM  I

W IA D O M O Ś C I: 14, 15, 16, 17, 19, 20, 
21, 22, 23, 0.01.

15.30 S tud io  Relaks. 15.35 Co jes t 
grane? 16.30 M uzyka . 17.10 R ad iow e 
s p o tka n ia . 17.30 R addokurie r. 19.25 
K ie rm asz  p o ls k ie j p iosenk i. 19.40 
M ag. m iędzyna rodow y. 20.05 K o n ce rt 
życzeń. 20.35 M u zyka  sta rego W ied 
n ia . 21.28 Tydz ień  m uzyczny. 22.23 
Rzeszów na m uzyczne j an ten ie . 23130 
A u d . p ub licys tyczna . 0.06 K a lenda rz  
K u ltu r y  i  N a u k i P o lsk ie j. 0.11 Noc 
z m e lod ią  i  p iosenką (z K a to w ic ).

PRO G RAM  I I

W IA D O M O Ś C I: 18.30, 15.30, 18.30,
21.30, 23.30.

15 Tańce s łow ack ie . 15.10 Ludzie  
i  ic h  pasje. 15.35 P opo łudn ie  dz iew 
cząt i  ch łopców . 16 U tw o ry  L . van 
Beethovena. 16.20 RTSS d la  P racu 
ją cych . 17 J a k  dz ia łać spraw nie? 
17.20 Zespół in s tru m e n ta ln y . 17.30 
K ra jo b ra z y . 17.50 C v k l p ieśn i. 18.05 
Pod fa b ry c z n y m  dachem. 18.25 P le 
b iscy t s tud ia  „G a m a ” . 18.40 Dziś 
p y ta n ie , dziś odpow iedź. 19.30 S ta
re i  now e p ły ty .  20.30 J  ang ie lsk i. 
20,45 J . n ie m ie ck i. 21 N auka p ra k ty 
ce. 21.20 W iersze śpiewane. 21.40 
W ers je  i  k o n tro w e rs je . 22.05 R adio
w y  T y g o d n ik  K u ltu ra ln y .  22.45 G o
ście naszych estrad. 23.20 W iersze 
J u l i i  H a rtw lg . 23.35 G w iazdy jazzu.

PRO G RAM  IU

W IA D O M O Ś C I: 15, 17, 10.30, 22.

N IERUCHO M O ŚCI

PÓ Ł b liź n ia k a  c.o., w o 
da, dz ia łka  — sprze
dam. Te l. 175-112, 16—20.

19605-G
D Z IA Ł K Ę  budow laną  w  
T anow ie  z p ro je k te m  i 
zezw olen iem  na budow ę 
— sprzedam . O fe rty  B iu 
ro  Ogłoszeń Szczecin 
19599.

RÓŻNE

T E L E W IZ Y JN E  pogoto
w ie  — Z dzis ław  Uznań- 
Ski 22-85-97. 19596-G
TELEPO G O TO W IE — 
Z b ig n ie w  K n o p  — 351-06.

20356-G
A N T E N Y  in s ta lu je  — 
M ich a ł K iz ie w icz  445-38.

19839-G
A U T O Ą I.A R M Y  in s ta lu 
je  — W ojc iech  W esołow 
s k i 459-14, w  godz. 12—13, 
18—21. ■ 18932-G

KU PN O

K A F E L K I — ku p ię . Tel. 
769-17. 19630-G
P IA N IN O , fo r te p ia n  1 
f is h a rm o n ię  — ku p ię . 
U P T  4, s k ry tk a  52 Szcze 
e in . 19615-G
K U R T K Ę  ze s rebrnych  
łu b  b ia ły c h  lisó w  kup ię . 
W łościańska 17/13.

19807-G
SZTR U KS — ku p ię . Tel. 
446-77. 19444-G

TELEWIZJA 15.40 B a lla d y  na fo rte p ia n . 16 Cze
s ła w  M iłosz. 16.15 M u zykob ran ie .
16.40 Reportaż. 17.05 M uzyczna pocz- 
ta  U K F . 17.40 B ie lszy  odc ień  bluesa.

ł !  Ofl rfir, «c 18.10 P o lity k a  d la  w szys tk ich . 18.25
GJ?£zi na1cd,na .J 6-2,5,  PJ ° *  Czas re laksu . 19 A u d yc ja  k u ltu ra l-

Kram  dn ia . 16.30 D z ie n n ik . 17 D la  na go Jesień 19 35 ODera tveod -
l ^ m ł o d ^ h 8’S ó w 30 C D N ”  S IS  «-50 D uch  ¿ L  s £ d l  z n ilb a .

in i™  20 A n to lo 8‘ a p iosenk i fra n cu sk ie j. In te rs tu d io . 18.50 D ob ianoc . 19 F ilm  20 30 P o w ró t’* — s łuchow isko  20 52
JO S  S il?

D z ie n n ik . 20.15 F ilm  f r ,  ,,P io tru s ia  . iA7? /iw v rh  iPRpnri 22011 cwSa-
* ■ »  n * ™ -  ? d T i S“ S ó w / l T 5  b S '“ eoG m u :

zy k i. 23 M a dz ia rsk i ugó r. 23.05 M ię 
dzy dn ie m  a snem.PROGRAM  U
PR O G R AM  IV17.45 J . a n g ie lsk i d la  zaawansowa

nych . 18.15 P ro g ra m  dn ia . 18.20 W ie - w i a d o m o ś c i * 16 29 15 o 55 
ezór S tud ia  2. 18.20 P raw da  o  posta- ¿5 studio G am a”  1« M  G ó ra l- 
e i M ich a ła  W o ło d y jo w sk ie g o . 18.80 S ie  n u ty  “f t )  16 20 B a lla d y  C arla  
Ren n ie  w  K r o  Lo?w e  “  <I). W y b f t S ^ a k S S j

czy ta ją . 17 P A W . 17.15 F e lie to n
Rep. „W ie rz y ć  n ie  w ie rz y ć ’ . 
m ka  (lo k .). 19.80 D z ie n n ik . 20 Dc. 
p ro g ra m u  „W ie rz y ć  n ie  w ie rz y ć ” . 
20.35 G a la k ty k i S t. Lem a. 21 P rz y 
sięga H ipokra tesa . 21.30 O dpow ia 
d am y na p y ta n ia . 21.50 „24 g o d z in y ” . 
22 K o n k u rs  S k rz y p c o w y  im , H, 
W ien iaw sk iego .

ŚRODA

a k tu a ln y . 17.20 M iło ś n ik o m  m u zyk i 
k la syczn e j (s). 17.50 20 m in u t d la  
dz iew czą t i  ch łopców . 18.10 Ze św ia 
to w e j e s trady . 18.25 T ry b u n a  W y
brzeża. 18.45 G rug tt „P e r fe c t”  (s). 
19 T ra n sm is ja  przesłuchań (s). 22.26 
K o n tra p u n k t. 23 Panoram a m u z y k i 
e k sp e rym e n ta ln e j (s). 23.30 T a je m -

6 ł  6.30 TTR . 8.55 F izyka  d la  k l.  V I I .  S S l y k T O o n S v i ^ i e ^ f s ^ 163' 24U  M u zyka  d la  k l.  I .  13.30 1 14 TTR , - M uzyKa M on teve rú iego  (s)._________
15.55 N U R T . 16.30 D z ie n n ik . 16.55. '
P u ch a r E u ro p y  w  p iłce  n o żn e j:
Leg ia  — Lausanne S ports . 17,45 L o 
sow anie M a łego L o tk a  i  Express 
L o tk a . 18.50 D obranoc . 19 F ilm  
T V P  „P rz y g o d y  pana M ic h a ła ” .
19.30 D z ie n n ik . 20.15 T e a tr  T V  
„N asze  m iasto ” . 21.50 G im n a styka  
a rtys tyczn a . 22.15 P r, p u b licys tycz 
ny . 22.48 D z ie n n ik .

PRO G R AM  I I

W.10 J . fra n c u s k i. 17.50 „C z y  w ię 
c e j w ie m y ” . 18.20 W ro c ła w  na an te - 

18.30 K lu b  S en io ra . 19 K ro n i-

Kronika wypadków
W C ZO R A J przed  p o łudn iem  na 

u l.  S z a ro tk i 18 spadła ze schodów 
88-le tn ia  M a rta  L . K o b ie ta  s tra c iła  
p rzytom ność. L e k a rz  pogotow ia, 
s tw ie rd z iw s z y  pow ażne obrażenia 
g ło w y , sk ie ro w a ł ranną  do  k l in ik i  
P A M  na Pom orzanach.

M IM O  o g ran iczen ia  sprzedaży a l
ko h o lu , każdego n ie m a l d n ia  dys
p o z y to r pogo tow ia  ra tu n ko w e g o  

. „ . „ - » p r z y jm u je  szereg wezw ań do osób. 
k a  ( lo k .V  19.30 D z ie n n ik . 20 „P o -  k tó re  będąc pod dz ia ła n ie m  a lko h o - 
ra d n ia  Z a u fa n ie ”  ‘  ‘ “  ‘ " Ł. . . . . . .  C z łow iek
i  ś rodow isko . 20.50 P r. m uzyczny  — 
N o v i S ingers śp iew a ją  Chopina., 
2L15 B ia łe  p la m y  h is to r i i  P o lsk i.. 
21.45 „24 godz iny” . 21.55 M agazyn ( 
konsum enta . 22.20 Ś p iew a zespół, 
Babę z H o la n d ii.  22.40 Rep. fi lm o w y  
„Ż e lazne  d ro g i na jjaśn ie jszego  Pa
na” .

U W A G A  T V  zastrzega sobie zm iany 
w  p rogram ie .

PR O G R AM  B E R L IŃ S K I

14.30 O m ów ien ie  p rog ra m u . 14 35 J 
an g ie lsk i. 15.05 J. ro s y js k i. 15.30 P ro 
g ram  z R ostocku . 16 Od c o lk i  do 
marsza. 17 W iadom ości, g im nas tyka .
17.15 M iędzynarodow a te le teka  17.45 
W ychow an ie  m uzyczne d la  k l.  6—10
18.15 F ilm y  rysunkow e . 18.50 TV  
dziecięca. 19 Zaw ody. 19 25 Prognoza 
pogody, k ro n ik a . 20 F ilm  DEFA 
„Szczęście w  dom u”  21.35 Obraz 
przez te le fo n . 22.20 K ro n ik a . 22.35 
M u zyka  z re sp ir iu m . 23.15 W iado
m ości

Śr o d a

9.25 K ro n ik a . 10 F ilm  „Szczęście w 
dom u”  11.35 O braz przez te le fon  
12 20 Z aw ody. 12.45 J. a n g ie lsk i. 13.16 
W iadom ości 13.30 F ilm  radź „B ia łv  
k o ń ” . 15 O m ów ien ie  p ro g ra m u . 15.85 
F ilm  ju g . „D z łę w czyn a  ze snu” . 16.25

Iw u lega ją  w yp a d ko m  lu b  s ta ja  *ię  
o f ia ra m i pob ić . M . in .  w czo ra j na 
u l  Ś lą sk ie j zosta ł p o tu rb o w a n v  
50-le tn l A lb in  O., a na uL N adod- 
rza ń sk le j 50-le tn i H ie ro n im  G. O ba j 
b y l i  p ija n i.  P ie rw sze j pom ocy u- 
dz ie lono  p o b ity m  w  a m b u la to r iu m  
nogotow ia .

N A  U L IC A C H  m iasta , m im o  t r u d 
nych  w a ru n k ó w  a tm osfe rycznych , 
n-e b y ło  pow ażn ie jszych  w y p a d kó w  
d rogow ych . Szereg k ra ks  w yd a rzy 
ło  się n a to m ia s t na d rogach w o je 
w ództw a. M . in . na tras ie  Zaborsko  
— L u b ią  to  w o gm , W a rn ice  w pad ł 
na zakręc ie  w  poś lizg  i  ro zb ił się 
o d rze w o  c ię ża ro w y  samochód „S ko  
da ”  na leżący do PKS. K ie ro w ca  
M ie czys ła w  K .,  p rzebyw a w  pyrzyc - 
k :m  szp ita lu . S tra ty  — 100 tys  zł. 
Na tra s ie  E-14 m iędzy W olinem  a 
Ś w inou jśc iem  c iężarow y „K a m a ? ”  
w c a d ł na in n a  ciężąróv kę  m -k i 
..S ta r”  k tó ra  s ła ła  na poboczu. Sze
śc io ro  ra n n ych , w  ty m  k ie ro w cę

K am aza”  odw iez iono  do szp ita li w  
K a m ie n iu  i  Ś w in o u jśc iu . W T rze
b ia to w ie  na u l. K iliń s k ie g o  w* e- 
cha ł ro w erem  z chodn ika  na jez
dn ię  — p rosto  pod samochód 77-let 
n i W ilh e lm  W  I  ten  w ypadek skoń 
c zy ł się szp ita lem .

w  S Z P IT A L U  dz iecięcym  przv 
u i W ojc iecha przebvw a na k u ra - 
ci? ż op a rze n ia m i I I  st. 4 .5-rocznv 
M arian  K . m ieszkan iec u l K ru s z - ' 
w ic k ie j.  D z iecko  w y la ło  na * ie b ! - 
gcrącą zupę. <api

W A R T B U R G A  de lu x e  — 
d o b rym  stan ie  — 

sprzedam . Te ł. 23-25-34.
19602-G

D A C IĘ  (1975) sprzedam . 
Te l. 22-96-39. 19612-G
B E T O N IA R K Ę  150 1,
okna  — sprzedam . Tel. 
751-58, po godz. 19.

19639-G 
K L A T K I  d la  n o rek , 
ch łodn ię , ko śc ia rkę  i  
m aszynkę do m ięsa — 
sprzedam . O fe rty  B iu ro  
Ogłoszeń Szezecin 19621. 
n o w e  fu t ro  — czarne 
ła p k i k a ra k u ło w e , roz
m ia r średn i — sprzedani. 
W o jska  P o lsk iego  29/1.

19641-G
P ŁA S Z C Z  skórzany 
dam ski ro z m ia r 40, ko 
żu ch y  m ęskie  oraz ocie
p laną k u r tk ę  „M o n ta n a ”  
— sprzedam . Te l. 22-99-26, 
po godz. 16. 19591-G
D U Ż Ą  palm ę fe n ik s  — 
sprzedam . U l. 9 M a ja  
20/15, po p o łu d n iu .

19619- G

L O K A L E

M*2 z łaz ienką , w .c „  
c.o., zam ien ię  na w ię k 
sze. K a p ita ń ska  2a/3.

19613-G 
M -5 osied le  S łoneczne 
zam ien ię  na rów norzęd 
ne w  S ta rga rdz ie  Szcze
c iń sk im . W iadom ość: 
S ta rg a rd  Szczeciński, te l. 
127-76. 19637-G
PO SZU K U JĘ  M - l.  M-2 

te l. 22-90-42.
19632-G 

M A ŁŻE Ń S TW O  z dz iec
k ie m  poszuku je  p o ko ju  
w  zam ian  za opiekę. R o
senbergów  110.

19624-G
S P Ó ŁD Z IE LC Z E  3 duże 
poko je , b a lk o n  w  Ś w i
n ou jśc iu , zam ien ię  na 3 
lu b  2 p o ko je  w  Szcze
c in ie . T e l 820-219.

19620- G 
4 PO KO JE ku ch n ia , ła 
z ienka , c.o., 120 m k w ., 
Leszno W łk p ., zam ienię 
na m nie jsze w  Szczeci
nie. O fe r ty  B iu ro  O g ło 
szeń Szczecin 19603.
M-5 trz y p o k o jo w e  na 
osied lu  K a lin y  zam ienię 
na dom ek w  zabudow ie 
szeregow ej W a ru n k i do 
uzgodnien ia . O fe rty  B iu  
ro  Ogłoszeń Szczecin 
19601.
SUPERKO M FO RTO W E
3-poko jow e  m ieszkanie 
w  c e n tru m  K ra k o w a , za 
m ien ię  na dom ek je d 
n o ro d z in n y  w  Szczeci
nie.' O fe r ty  B iu ro  O g ło 
szeń Szczecin 19590

M A T R Y M O N IA L N E

N A JS TAR SZE W Polsce 
B iu ro  M a trym o n ia ln e  

M a łżeńs tw o”  61-707 Po
znań, L ib e lta  29 — k o 
la  rzv  szczęśliwe m a le ń 
stwa. 3665-K

Z głębokim  żalem zawiadamiamy, 
że 15 października 1981 r. zmarł

Tadeusz Ceranowski
d ługo le tn i pracow nik Akadem ii Rol

niczej w  Szczecinie.

W yrazy współczucia 
Rodzinie Zmarłego

dyrekcja , K U  NSZZ „S o lidar- 
ność”  oraz współpracownicy 
z Zakładu Remontowo-Budow
lanego AR.

15 października 1981 r. zm arł nasz 
d ługoletn i zasłużony pracownik

mgr

Walenty Stupiel
Rodzinie Zmarłego 

serdeczne w yrazy współczucia

składają:
koleżanki i koledzy z W oje
wódzkiego Przedsiębiorstwa 
Usług Turystycznych „Pome
rania” .

W szystkim  przyjaciołom , znajomym, 
sąsiadom i rodzin ie za serdeczne 
współczucie, pomoc i udział w  po

grzebie m oje j ukochanej Żony

śp.

Agnieszki Białas
serdeczne podziękowania 

składa

pogrążony w  sm utku
M ĄZ.

Proboszczowi z pa ra fii w  Stołczynie, 
wszystkim  sąsiadom i znajomym, 
koleżankom i kolegom, dyrekc ji 
I  K Z  NSZZ „Solidarność”  H u ty  
„Szczecin” , za okazanie ogromnego 
współczucia i  pomocy oraz uczest
n ictw o w  ostatn ie j drodze Mojego 

Męża

Stanisława Wasilewskiego
serdeczne podziękowania 

pogrążona w  sm utku

składa

ZO NA Z RO DZINĄ.

fraciwntcY poszukiwani
PRZEDSIĘBIORSTWO 

POŁOWÓW D A LEK O M O R SK IC H  
I  USŁUG R Y B A C K IC H  „G R Y F” 

w  Szezeeinic

zatrudni zaraz

K O B IE TY
na robotnice w  przetw órstw ie  rybnym  

(praca 2-zmianowa) na czas nieokreślony, 
z terenu m. Szczecina.

K andyda tk i do pracy w inny zgłaszać się 
w  dziale kadr p rzy ul. Dębogórskiej 22, 

pokój 25, w godz. 7—13.30.

Obowiązuje skierowanie z W ydzia łu Z a
trudn ien ia  i Spraw Socjalnych Urzędu 

M iejskiego w Szczecinie.
3708-K

W O JE W Ó D ZKI OŚRODEK SPORTU 
I  REKREACJI

zatrudni

TRZECH PA LAC ZY C.O. 
na ko tły  EK-4

w Pensjonacie Sportowym  w Szczecinie, 
al. W ojska Polskiego 246, tel. 709-71.

3706-K
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Wielkie porządki na Cmentarzu Centralnym

PRZED ŚWIĘTEM ZMARŁYCH
DO 1 LISTO PADA pozostało niespełna dwa tygodnie, toteż 

ruch na cmentarzach panuje większy niż zazwyczaj. Ludzie po
rządkują mogiły swych bliskich, a pracownicy Przedsiębior
stwa Zieleni M iejskiej wywożą śmieci, oczyszczają i grabią 
alejki.

JU Ż są posadzone k w ia ty  na 
grobach wojennych. Na m ogi
łach żołnierzy w ostatn ich 
dniach zakw itło  0 tys. chryzan
tem w kolorze żółtym  i  w  róż
nych odcieniach czerwonego, a 
500 sztuk bia łych po jaw i się w 
najbliższych dniach.

Porządkują Cmentarz Cen
tra ln y  nie ty lk o  ek ipy PZM. 
Spotkać tam  można także m ło
dzież z liceów ogólnokształcą
cych i  z Zespołu Szkół Gospo
darczych. Codziennie przecież 
opadają liście z drzew, a teren 
musi prezentować się uroczyś
cie — ja k  zawsze o te j porze. 
D yrekcja PZM  zwraca się za
tem z apelem do rodzin, któ re  
m ają krew nych i znajom ych na 
Cmentarzu Centra lnym , aby już 
zaczęli porządkowanie m ogił po 
to, aby pracownicy cmentarza 
i MPO poradzili sobie na czas 
z wywozem śmieci i  zielska.

W tym  roku wygląda na to, 
że gorzej n iż  zawsze prezento
wać się będą stoiska z akceso
r iam i nagrobnymi. G łównie 
chodzi o znicze, la m pk i i  św ie
ce. Tych a rtyku łó w  jest o  20 
proc. m n ie j niż w  roku  ubie
głym . Sprzedaż rozpoczęto od 
25 września i w łaściw ie każda 
dostawa była nabywana, nie
malże od ręki.

Generalnie w  Szczecinie 
sprzedano już 754 tys. zniczy i  
ponad 4 tony świec. W maga
zynach jako zapas konieczny na 
1 listopada pozostaje 240 tys. 
zniczy oraz 3 300 kg świec. Są 
ponadto spore zaległości w  do
stawach sięgające aż 450 tys. 
zniczy. Z umów handlowych do 
te j pory nie w yw iąza ły się 
m. in. Chemiczna Spółdzielnia 
Inw a lidów  (brak opakowań 
szklanych z huty), spółdzielnia 
z Białogardu oraz Spółdzielnia 
Inw a lidó w  „P okó j”  z Krakow a. 
Handlowcy m on itu ją  jednak bez 
przerw y i sądzą, że przed Za
duszkami uda się im  (oby!)

U „Kaski“ najlepiej
w W IĘ KSZO ŚC I sk lepów  spożyw 

czych  panu ją  p u s tk i. Część dużych  
sam ów  pozbyła się naw e t p ó łe k  i  
z im ą być może zm ien ią  s ię  w  k r y 
te  lodow iska .

N iedużo  Jest d z is ia j sk lepów  z k tó  
ry c h  k l ie n c i w ychodzą zadow olen i z 
udanych  zakupów . Do te j g ru p y  za
lic z y ć  w a r to  „K a ś k ę ”  p rzy  u ł.  Re
w o lu c ji P aźd z ie rn iko w e j. Można tam  
p ra w ie  zawsze dostać paczkowaną 
su rów kę  ze s ło d k ie j ka p u s ty , k a p u 
stę kiszoną, pastę rybną , ry b y  w ę
dzone i  m arynow ane , św ieże p ie 
czyw o, ja k ie ś  c iasto — a w ięc n ie  
żadne ra ry ta sy , a le  Ich obecność 
sp raw ia , że p ó łk i n ie  św iecą pust
k a m i i  że naw et bez k a r te k  k u p i
m y  coś do  chleba.

N ib y  d rob iazg, a le  w  obecnej 
t ru d n e j s y tu a c ji ja kże  cieszy.

P.B.

Notatnik szczeciński
•  D K F  „K IE R U N K I”  p rzy  O. 

M ie js k im  S tow . P A X  zaprasza dziś 
o g. 11 na p ro je k c ję  f i lm u  prod, 
a m e ry k a ń s k ie j p t. ,,F. I ,  S. T .” .

•  JU TR O  o g. 18 w  k lu b ie  „ K ie 
r u n k i ”  odbędzie się spo tkan ie  z 
p ro f .  d r . hab. M a ria n e m  D rozdow 
s k im  n t. ..P aźdz ie rn ik  195« w  Szcze 
c in ie ” .

•  a i B M . o &. 9 na s trz e ln ic y  
s p o rto w e j p rz y  u ł.  Ł u kas ińsk iego  
odbędzie  sie X  W ie lo b ó j W iedzy i  
S praw nośc i O b ro n n ych  o P ucha r 
D o w ó d cy  18 D y w iz j i  Zm echan izo
w a n e j im . A rm ii L u d o w e j o raz P u 
c h a r  D y re k to ra  P a łacu  M łodzieży. 
U d z ia ł b io rą  d ru ż y n y  m ęskie  i  żeń
s k ie  rep rezen tu jące  szko ły  ponad
pods taw ow e  Szczecina.

W kolejce po piwo

Będzie (wszędzie)
porządek?

<LELK A K R O T N IE  p isa liśm y iu ż
0  sk lepach p row adzących  sprzedaż 
»¡iwa. w  p o b liżu  k tó ry c h  dzie ia  
s ię  iśc ie  d a n te jsk ie  sceny. A m a to 
r z y  tego n apo ju  (często podchm ie
le n i)  w y w o łu ją  w  k o le jk a c h  liczne  
a w a n tu ry , tw o rzą  swoiste s p ó łk i po
zw a la jące  im  nab yw a ć  p iw o  c a ły 
m i ko n te n e ra m i, urzadza ta  w  k o ń 
cu  . .p ik n ik i”  na oko liczn ych  tra w  
n lka ch .

W zw iązku  z naszym i u w asam l 
o trz y m a liś m y  o s ta tn io  ko p ię  pisma 
si terow anego przez zastępcę d v re k  
to ra  WSS ..Społem ”  ds. o b ro tu  to 
w arow ego  J. Szefe rnakera  do k ie -, 
ró w n ik ó w  sk lepów : n r  173 — sam 
..Magda”  p rz y  u l. W ie lko p o lsk ie  i
1 n r  264 — u l. W illo w a  2. W liśc ie  
ty m  poleca sie: og ran iczen ie  sprze
daży p iw a do 5 b u te le k  d la  jedne
go k lie n ta , n ie o b s łu g iw a n ie  osób 
n ie trzeźw ych , u n ie m o ż liw ia n ie  k i l 
k a k ro tn y c h  zakupów  n apo ju  przez 
ty c h  sam ych k lie n tó w  w c iągu jed 
«ego dnia. zaw iadam ian ie  MO w  
ra z ie  zak łócen ia  ładu  i  porządku 
»rzez piwoszy.

D z iw i nas je d n a k  fa k t .  iż  tego  
ro d z a ju  pasmo w ystosow ano do 
dw óch  za ledw ie  sk lepów  sooż.yw- 
ezyoh. C zyżby w iec w  pozostałych 
«bacówkach h a n d lo w ych  1 Szczecina 
sprzedaż p iw a  przeb iega ła  w  spo
sób w zorow y? Sadzać po lic zn ych  
te le fo n a ch  C zyte ln -ików  oraz 
szyeh spostrzeżeniach, ta k  z f  
nowelą n ie  Jest. (m or)

sprowadzić do Szczecina jeszcze 
k ilk a  zaległych transportów .

PRZED Świętem  Zm arłych 
zostaną na szczecińskich cmen
tarzach (Centralny, Dąbie, Zdro 
je, Police) uruchomione stoiska 
i p u n k ty  oferujące klien tom  za
duszkowe akcesoria. Takie stois 
ka o tw orzy WSS „Społem”  i 
Handlowa Spółdzielnia In w a li
dów, prowadzić ją będą ponad
to k io sk i „R uchu”  i  in d yw i
dua ln i w ytw órcy.

Nie pow inno zabraknąć kw ia 
tów . Liczba stoisk ma być na 
poziomie la t  ubiegłych, a w io 
dącym gestorem w  tego typu 
sprzedaży są, ja k  zawsze, p ry 
w a tn i ogrodnicy. (wys)

Choć WPEC się stara...

Przyjeżdża
„Lokomotiv GT“

DOBRZE znana grupa rocko
wa z Węgier — „Lokom otiv  
G T”  gościć będzie w  naszym 
mieście na dwóch koncertach: 
24 bm. w sałi k ina  „P rom ień” 
o god-z. 15 i 17.30.

B ile ty  są do nabycia' w  kasie 
k in a  „Colosseum” .

PI. Zwycięstwa 
z lotu ptaka

(F o lo  — Zb. Jo d kow sk l)

Ciepło nie dotarło
do wszystkich domów
D O K ŁA D N IE  przed tygod- działek do redakcji „K u r ie ra ’* 

niean rozpoczął się w  naszym p rzybyw a li zziębnięci szczecinia 
mieście sezon grzewczy. We nie, skarżąc się na zimne ka lo- 
w torek trw a ł rozruch ciepłow - ry fe ry  w swych domach. N a j- 
ni, a od środy do pierwszych częstszym z podawanych adre^ 
mieszkań zaczęło docierać cie- sów było osiedle Klonowica. 
oło. Według przytaczanej przez j a k  powiedział nam dyr. a . 
F  ® ^ i  M iękus , nie dogrzane są mieszkanianas wypowiedz« naczelnego d y- — głównie na górnych piętrach — 
rektora Wojewódzkiego Przed- w bud yn ka ch  p rzy  u l. R om era  is , 
S.iSMorSłr  Energetyki Cieplnej >> •, “ , %  
Adama Miękusa proces ten po- zjawisko nowe — podobnie było 
winien zakończyć się w piątek także podczas minionej zimy. 
(16 hm ) Problem wynika z dobrze znanej
'  °  wu,,‘ odpowiedzialnym za ogrzewanie

Powiało optym izmem, ale Ży- służbom przyczyny: niewłaściwie 
cie ma swoje własne praw a i
zarówno w  sobotę, j a k  l  ponie- tego, że zosta ł on  z lo k a liz o w a n y  

z b y t n isko , w  zw iązku  z czym  n ie

Pierwsza centrala elektroniczna oddana do użytku

Trwa przyłączanie 
7,5 tys. nowych numerów

NA pierwszą elektronie«- dopiero roboty budowlane przy 
ną centralę telefoniczną w budynku. Nie przew iduje się 
Szczecinie czekaliśmy dość aby m ia ła  być ona uruchoamo- 
długo. Bo też raz po raz na prędzej n iż  za 5 la t. 
wynikały problemy zwią- Tak więc choć 7,5 tys. i 
zane z brakiem odpowied- wyeh num erów w  Szczecinie 
nieh urządzeń (głównie im - cieszy (przekroczyliśm y tym  sa- 
portowanyeh ze strefy do- m ym  liczbę 55 tys. numerów w 
¡arowej). Jednak wreszcie mieście), to jednak potrzeby 1 
nasze miasto otrzymało ją  brak i są wciąż jeszcze og-rom- 
do użytku. ne. (su)

O BEC NIE przyłącza się do 
systemu telekomunikacyjnego 
4 tys. num erów: na osiedlach 
K a lin y  i  Przyjaźni 2 tys., na 
osiedlu A rkońskim  1 tys. ©•raz 
•na Niebuszewie również 1 tys. 
Prowadzone są ponadto prace 
związane z kładzeniem  kab li 
te lekom unikacyjnych na osie
dlach Książąt Pom orskich a Głę 
bokiem. Przew iduje się tam 
przyłączenie do centra li E-10 
3 tys. num erów (na pierwszym) 
oraz 500 (na drugim ). W  ten 
sposób rozdzielone zostaną 
wszystkie obecne połączenia no
wej centra li.

N ie oznacza to jednak końca 
m ożliwości E-10. Otóż w  obec
nym  układzie może tu  być po
dłączonych 15 tys. num erów, a 
nie 7,5 tys. Wymaga to  ty lk o  
dodatkowego wyposażenia w  
koncentratory. Pomieszczenia 
zaś (w  zaadaptowanym budyn
ku, zresztą) pozwolą na rozbu
dowę centra li do 4« tys. num e
rów. Potrzeba jednak <ło tego 
dalszych nakładów in w estycy j
nych, które na razie nie są 
przewidywane w  planach.

FA K TE M  jest, że jeszcze ok. 
30 tys. osób, czeka w Szczeci
nie na telefon. Te potrzeby z 
nawiązką pokry łaby rozbudowa 
E-10. Is tn ie ją  więc m ożliwości 
techniczne i potrzeba • społeczna, 
braku je  natomiast środków. Już 
rozszerzenie centra li o dalsze 
7.5 tys. numerów pozwoliłoby 
uzupełnić sieć telefoniczną na 
osiedlach K a lin y  i  Przyjaźni a 
także na Niebuszewie i osiedlu 
Arkońskim . Uwzględnione zo
stałoby także rozbudowujące 
się wciąż osiedle Klonow ica. 
K iedy to jednak nastąpi?

OBECNIE budowana jest d ru 
ga centrala e lektroniczna — w 
Dąbiu. Obejm ie ona swym  za
sięgiem Dąbie, K lęskowo, Zdro
je, osiedle Słoneczne i M iędzy- 
odrze. Na razie jednak trw a ją

Komunikat WPKM
W OBEC zakończenia sezonu dz ia ł 

kow ego. z dn iem  2.1 bm . zaw ieszo
ne zosta je  k u rso w a n ie  au tobusu  
l in i i  „D ”  w  re la c j i  K rz e k o w o  —  
O g ro d y  D z ia łkow e.

SAM
na ul. Komuny Paryskie]

pęka w szwach
K L IE N C I sam u p rzy  u l. K o m u n y  

P a ry s k ie j m a ją  coraz b a rd z ie j u- 
tru a n io n e  zakupy . T en  je d y n y  sk lep  
spożyw czy w  o k o lic y  s ta je  się co 
dn ia  obleganą przez t łu m y  tw ie r 
dzą, ja k o  że w  d z ie ln ic y  p rzyb yw a  
m ieszkańców  (rośn ie  osied le  K siążąt 
P o m o rsk ich ), a n ie  m y ś li się o  p la 
có w kach  ha n d lo w ych .

G d y b y  p rz y n a jm n ie j le p ie j zo r
gan izow ano  sprzedaż, k ło p o ty  z na
b yc iem  czegoko lw iek n ie  b y ły b y  
ta k  d o tk liw e . Tym czasem , g d y  coś 
„rz u c ą ” , zwłaszcza na s to isko  m ię 
sne, na koszyk trzeba czekać b a r
dzo d ługo , choć ehee się k u p ić  t y l 
k o  ch leb h ib  m le ko .

M ieszkańcy d z ie ln ic y  proszą — 
za naszym  pośredn ic tw em  — o  zor
gan izow an ie  na os ied lu  K s ią żą t Po
m o rsk ich  p ro w izo ryczn ych  p u n k 
tó w  sprzedaży ch leba  i  m le ka  lu b  
choćby o  s to iska  przed samem. Za
chodu i  kosz tów  p o ch ło n ę ło b y  to  
n iew ie le , a p o ży te k  b y łb y  duży.

(m w )

Otwarta po modernizacji
PKO PRZY PL. ORŁA 
BIAŁEGO ZAPRASZA

W CZORAJ, po 11-miesięcz- 
nym  remoncie o tw a rty  został 
budynek I I  Powszechnej Kasy 
Oszczędności p rzy pl. O rła  B ia
łego 5. W nętrze sali obsługi 
k lien tów  zyskało nie ty lko  no
w y, ładnie jszy w ystró j. Posta
rano się także o zwiększenie 
liczby stanowisk obsługi: o trzy  
nowe „ok ienka” , co powinno 
znacznie uspraw nić dokonywa
nie operacji bankowych i  skró
cić ko le jk i. Placówka ta św iad
czy pełen zakres usług PKO- 
wskich, przede wszystkim  jed
nak nastawiona jest na obsłu
gę w łaścic ie li rachunków 
oszczędnościowo - rozliczenio
wych oraz osób korzystających 
z kredy.ów  bankowych.

Po o tw arc iu  p laców ki zebrali 
się w  n ie j przedstawiciele ban
kowości z naszego wojewódz
twa a także reprezentanci- pocz
ty. Dyskutowano na temat 
ua trakcy jn ien ia  ide i oszczędza
nia w  PKO oraz popraw y 
obsługi k lien tów .

je s t w  s ta n ie  obs ług iw ać  w szy
s tk ic h  p ię te r w ieżow ców . S praw a 
przen ies ien ia  go  na o dpow iedn i po
z iom  ja ko ś  — n ie  w ie m y  i  n ie  ro 
zu m ie m y  d laczego — od ro k u  n ie  
może ruszyć  a m ie jsca . W te j sy
tu a c ji ogrzew anie w spom n ianych  
b u d y n k ó w  w ym aga do d a tko w ych  
prac (codzienne odp o w ie trza n ie  
itp .)  Zan im  caia in s ta la c ja  będzie 
ju ż  p ra w id ło w o  fu n kc jo n o w a ć , m u 
si m inąć jeszcze parę dn i.

W ciąż z im n o  je s t ró w n ie ż  w  do 
m ach po łożonych  w  k w a rta le  u lic  
W awelska, Pobożnego, J a ro w ita  I  
Szczerbców». Tam  z k o le i po w łą 
czen iu  in s ta la c ji c ie p ln e j okaza ło  
się, że w y s tę p u je  w ie le  nieszczel
ności. D o p ły w  c iep ła  za m kn ię to  t 
rozpoczęto tzw . k ryzo w a n ie . P o  u .  
sun ięc iu  w sze lk ich  nieszczelności, 
co m a nastąp ić lada  m om ent, bę
dzie  c iep ło  ró w n ie ż  ł  w  ty c h  b u 
d yn ka ch . •

P odobn ie  9prawa przedstaw ia  się 
z sześcioma dom am i p rzy  u l.  Ru- 
g ia ń sk ie j. Tam  ró w n ie ż  po  w łącze
n iu  d o p ły w u  c iep ła  s tw ie rd zo n o  
nieszczelność in s ta la c ji,  d o p ły w  
w ięc za m kn ię to  i  p rzys tąp iono  do 
je j  ła ta n ia . W ed ług  zapew nień d y r. 
A . M iękusa , zakończenie ty c h  p rac  
i  ponow ne w łączen ie  b u d y n k ó w  w  
system  sieci grzew czych  m a nastą
p ić  ró w n ie ż  lada  m om ent. N ie w y 
kluczone, że gdy za in te resow an i 
czytać będą te s łow a, w  ich  do 
m ach n ie  będzie ju ż  zim no.

S tw ie rd z ić  w ypada, że m im o  dy
re k to rs k ic h  zapew nień n ieca łe  m ia - 
s to  ob ję te  zosta ło  ogrzew aniem . 
P rz y  5 -s topn iow e j te m p e ra tu rze  o -  
toczenia je s t to  d la  m ieszkańców  
pechow ych dom ostw  bardzo  tr u d 
na sy tuac ja . T ym  ba rd z ie j, że n ie  
w szyscy lic z y ć  mogą na ry c h łe  ro 
zw iązan ie  ty c h  p rob lem ów . O to 
np. p rzy  u l. M ieszka I  94 i  d a le j, 
w  IX  I.O , gm achu P A M  p rzy  u l.  
B ra c k ie j,  s iedzib ie  W yd z ia łu  B u 
d o w n ic tw a  i  A rc h ite k tu ry  PS n ie  
zakończono jeszcze w io senno -le t- 
n io -je s ie n n ych  rem o n tó w  in s ta la c ji 
i  W PEC czeka na ic h  f in a ł by u - 
ru ch o m ić  d o p ły w  ciepła.

W P IĄ TE K  pub likow aliśm y 
wypowiedź dyr. A. M iękusa, 
k tó ry  zapewnił, że ubiegłoty- 
godmiowy te rm in  dotarcia cie
pła do wszystkich mieszkań jest 
term inem  ostatecznym i zosta
nie dotrzym any. Dzdś w idzim y, 
że tak się nie stało. Nie wiemy 
i nie rozumiemy dlaczego dyr. 
A. Miękus, znając chociażby 
sprawę przeciągających się re
montów i kłopotów t e  szczel
nością instalacji, które to zja
wiska, jak sam mówi, stanowią 
coroczną regułę, zapewnieni» 
takiego udzielił. Mieszkańcy 
miasta, a nasi Czytelnicy, wo
leliby wiedzieć o czymś n» 
pewno, niż być zwodzeni de
zaktualizującymi się zapewnie
niami. (J*>

„IN T R O P O L ” , c z y li kosz& lińsk«  
..S pó łdz ie ln ia  P ra cy  P o lig r . 1 Rze
m io s ł A r t . ”  w y p u śc iła  na ry n e k  
w y ró b  pod nazw ą „E tu i do  k a r t  za 
opa trzen ia ” . W p la s tik o w e j ok ła d 
ce z n a id u ją  sie c e lu lo id o w e  w k ła d 
k i,  w  k tó ry c h  p rzechow yw ać i  n « -  
s ić  m ożna k a r tk i  na m ięso, m asła , 
c u k ie r  itd .  Rzecz ie s t p ra k tyczn a , 
pozwala bow iem  na u ch ro n ie n i»  
d rogocennych  k a r te k  przed  znisz
czeniem . czeigo iu ż  n ie  m ożna po
w iedz ieć o m etodzie  noszenia ic t*  
luzem  bądź w  p o rtfe lu .

Zgubiono-znaleziono
•  W O K O L IC Y  p l. H o łd a  P ru 

sk iego  p rzyb ła ka ła  s ie  czarna suese- 
ka  podobna do pud la  lu b  k e r r y -  
b leu  te r le r ra . P raw dopodobn ie  oiea 
1est w  tra k c ie  leczenia. B ra k  o w ło 
s ien ia  na ty ln y c h  łapach . W iado 
m ość — te ł. 387-64 PO godz. 15.


